Przed X-leciem Wolska Polskiego 
Wystawa żołnierskiej twórczości 


W związku z dziesięcioleciem 
a Ludowego Wojska 

olskiego w dniu 6 bm. w salach 
Teatru Domu Wojska Polskiego 
w Warszawie, dokonano otwar- 
cia wystawy prac żołnierzy - 
plastyków. 

Z nadesłanych prac na uwagę 
zasługują prace por. Lindera 
oraz scenografa Teatru Domu 
Wojska Polskiego — Stąńczaka. 

Twórczość Lindera, nadesłaną 
na wystawę, połączyć można w 
pewne. tematycznie ze sobą po- 
wiązane cykle. Z cyklów tych 
na wyróżnienie zasługuje zbiór 


złym 


Scenograf Stańczak 
zuje się w scenografii do sztuk 
wieku XIX Zapolskiej, Bałuc- 
kiego... 

Na wystawie są również pró- 
by politycznej 


Przeważa satyra antyimperiall- 
styczna. 

Wystawa łołnierzy - plasty- 
ków otwarta w Teatrze Domu 
Wojska Polskiego zorganizowa- 
na została na marginesie wiel- 
kiej wystawy 
stycznej żołnierzy, którą orga- 
nizuje Muzeum Wojska Polskie- 


specjali- 


satyry na nie- 


poziomie artystycznym. 


twórczości arty- 


szkiców ilustrujących ubiory ry- 
eerzy krzyżackich (wiek XV). 


Wielka manifestacja mlodzieży 


go. 
Z. ŁOCHOWSKI 


Wieczna prz. 


E ekarfi czwartej rocznicy 
proklamowania Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, mło- 
Gzież niemiecka zaprosiła dele- 
gację młodzieży polskiej na uro- 
czysty obchód tego wielkiego 
święta narodu _ niemileckiego. 
Spotkanie nastąpiło dnia 6 bm. 
we Frankfurcie nad Odrą, 


W godzinach popołudniowych 
przekraczamy granicę. Wśród 
naszych delegatów panuje ży- 
we podniecenie, Jak zosta- 
niemy przyjęci? —- zastana- 
wiają się szczególnie ci, którzy 
po raz pierwszy będą spotykać 
się z młodzieżą niemiecką, — 
Jak to wszystko będzie wyglą- 
dało? 

Jesteśmy na moście łączącym 
Polskę z NRD. Zaledwie znala- 
zło się na nim czoło naszej dele- 
£acji, gdy z drugiej strony, z zie- 
mi niemieckiej rozlegają się fan- 
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(Telefonem cd naszego specjalnego wysłannika) 


fary młodych pionierów ł 
FDJ-owców. Padają okrzyki 
„Pokój“, „Frieden“, „Przyjaźń“ 
i „Freundschaft“, Most po stro- 
nle niemieckiej jest wspaniale 
udekorowany portretami prezy- 
denta Wilhelma Piecka i towa- 
rzysza Bolesława Bieruta. sztur- 
mówkami o barwach polskich i 
niemieckich. W poprzek mostu 
zawieszony jest duży napis: 
„Wieczna przyjaźń na Odrze i 
Nysie“. 

Delegację polską wita w imle- 
niu młodzieży niemieckiej Nau- 
mann, sekretarz FDJ . Okręgu 
Frankfurt. „Nasza młodzież — 
mówi on w głębokiej ciszy — 


jest szczęśliwa | dumna, że może 
w przededniu czwartej rocznicy 
prokłamowania Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej powitać 
was w swolm kraju, Nasza mło- 
dzież uczyni 


wszystko, co leży 


Od dłuższego czasu zało- 
ga Zjednoczenia Instalacji 
Przemysłowych w Nowej 
Hucie nie nadąża z wyko- 
naniem planów. Do dnia 25 
września ZIP zrealizował 
¢ zaledwie 60 proc. zadań 
t miesięcznych, 

? Ostatni wypadek nie jest 
M odosobniony. Co gorsze, 
ę 01 dotąd nie wskazuje na 
+ Poprawę w przyszłości, Bo- 
$ wiem Dyrekcja ZPB Nowa 
$ Buta i Zarządy Budowla- 
¿ re nie wywiązują się ze 
swoich zobowiązań wobec 
ń Zjednoczenia Instalacji, nie 
ę troszczą się o zapewnienie 
; frontu robót. Poszczególne 
Y zarządy budowlane nie wy. 
$ konują obiektów w szcze- 
" gółach, a zadowalają się 
4 jedynie zakończeniem „grub 
4 szych” robót. One bowiem 
y decydują o cyfrowym wy- 
" konaniu planów przez po- 
$ szczególne ZB, 
ł Tymczasem ZIP nie może 
przystąpić do pracy póki 
t nie są wykonane właśnie te 
' 
" 
~ 


„drobniejsze“ roboty, Dy- 


— towarzysze z dyrekcji ZPB 
Nowa Hata 


rekcja ZPB zachowuje zaś 
bierną postawę, nie reagu- 
je na interwencje ZIP 4 nie 
wymaga od poszczegól- 
nych zarządów budowla- 
nych ukończenia prac w 
terminie. 

Za przykład służyć moża 
Zarząd Budowlany nr. 2, 
Rtóry zobowiązał się od- 
dać w miesiącu wrześniu 
trzy obiekty (zaplanowane 
zresztą na miesiąc sier- 
pień). a nie wykończył ani 
jednego. Tak samo postę- 
puje ZR pr 3, AB nr. 4, ZB 
nr. 5 į ZB nr. 6. 

Dyrekcja ZPB Nowa Hu- 

musi zwrńcić większą 
uwagę na terminowe wy- 
konywanie planów przez 
poszczególne Zarządy Ru- 
dowlane, Stan jaki w ohec- 
nej chwili panuje zagraża 
wykonaniu przez załogę 
ZIP rocznych zadań ustalo- 
nych harmonogramem roz- 
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etapu budowy kombinatu, 
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w jej mocy, by nie dopuścić do 
nowej agresji na Polskę Ludo- 
wą I jej Ziemie Zachodnie, którą 
pragnie rozpętać Adenauer i sto- 
jące za nim siły imperializmu”. 


W odpowiedzi na powitanie. 
sekretarz Zarzadu  Głównegn 
ZMP tow. Strzałkowski gorąco 
podziękował młodzieży niemiec- 
kiej za zaproszenie i entuzjastv- 
czne przyjęcie na granicy po- 
koju Odra — Nvsa. wyrnżajac 
jednocześnie przekonanie. że 
wspólna manifestacja mtodieży 
polskiej i niemieckiej we Frank- 
furcie przyczyni się do poglębie- 
nia przyjaźni młodzieży polskiej 
i niemieckiej we wspólnej wal- 
ce o utrwalenie pokoju. 


Jeszcze nie przebrzmiały o- 
klaski | okrzyki na cześć przy- 
jaźni, pokoju i przywódców na- 
szych krajów, gdy już młodzi 
chłopcy i dziewczęta z NRD rzu- 
cili się ku nam z kwiatami. w 
jednej chwili pomieszały sie szv- 
ki. Trudno teraz odgadnąć gdzie 
Polak, a gdzie Niemiec. Krzy- 
żują się ręce w braterskim u- 
ścisku, padają okrzyki, młodzież 
wymienia znaczki i chusty. 

Mimo niepogody — przez ca- 
ły dzień padał bowiem deszcz 
— na powitanie przybyła nie 
tylko młodzież, ale również ; 
starsze społeczeństwo Frank fur- 
tu. Nieustannie brzmią okrzyk: 
1 oklaski. Z trudem przedosta- 
jemy się do autobusu. 


Wzdłuż całej trasy, po drodze 
do hotelu wiszą obok flag nie- 
mieckich szturmówkł +4 flag; 


polskie. Nie to jednak jest naj-! 


ważniejsze. To co nas wszyst- 
kich najbardziej wzruszyło — 
to niezwykle miłe, serdeczne. 
braterskie. trudne wprost do o- 
pisania przyjęcie. jakie zgoto- 
wała nam młodzież t społeczeń- 
stwo Frankfurtu. Wzdłuż całej 
naszej trasy nie ma domu. jed- 
nego ckna. sklepu lub sient, 7 
której nie przesvyłano by pozdro- 
wień. Przed sklepami stały eks- 
ped'entki i klienci, przed zakła- 
dami pracy — robotnicy. miesz- 
kańcy — przed drzwiami swych 
mieszkań, a wszyscy witali nas 
z niekłamanym entuzjazmem. 
Widziałem staruszkę — może 
70-letnią. która wyszła również 
przed próg swego mieszkania. 
aby powitać delegacje polskiej 
młodzieży. Utrzymujac się z tru- 
dem na nogach, wsparta jedna 
ręką na lasce, drugą przesyłała 
nam z uśmiechem  pozdrowie- 
nia, 


Ten entuzjazm, to gorące i 
serdeczne prz, jęcie naszej de- 
legacji jest niezbitym, namacal- 
nym wprost świadectwem o- 
twarcia nowej karty w dziejach 
narodu polskiego | niemieckie- 
go — dowodem nowych. brater- 
skich stosunków przyjaźni 1 
współpracy, możliwych dziś tyl- 
ko dzięki zwycięstwu  poteżnej 
Armii Radzieckiej nad taszyz- 
mem hitlerowskim. 


Nysie 


Wieczorem wśród nieopleane- 
go entuzjazmu odbył się wielki 
wiec młodzieży polskiej 4 nie- 
mieckiej. w czasie którego prze- 
mówił do zebranvch sekretarz 
ZG ZMP tow. Strzałkowski ; 
przedstawiciel FDJ. 

Przemówienia co chwile prze- 
rywane są burzą oklasków | œ 
krzykami na cześć przyjaźni i 
pokoju. Po przemówieniu tow. 
Strzałkowskiego nastąpiła wy- 
miana sztandarów organizaçyi- 
nych pomiędzy przedstawicie- 
lem ZMP a sekretarzem FDI 
Okręgu Frankfurt. Sala za- 
grzmiała wprost od poteżnych 
oklasków | okrzyków „Freund- 
schaft“, „Frieden“. Wymiana 
sztandaróv etała się symbolem 
wciąż pog ;blającej się przyjaź- 
ni młodzieży polskiej I niemiec- 
kiej walczącej przeciwko wspól- 
nym wrogom — imper:alistom 
amerykańskim 1 rewizjonistom 
zachodnio - niemieckim. 


Przedstawiciele obu naszych 
organizacji ściskają sobie dło- 
nie, wymieniają sztandary i 
wśród potężniejących oklasków 
serdecznie się obejmują. Wszy- 
scy wstają z miejsc urządzając 
gorącą owację na cześć pokoj. 
| przyjaźni. 


W ten sposób młodzież polska 
f niemiecka składa przyrzecze- 
nie: Wieczna przyjaźń, brater 
stwa. 
L. ZARĘBA 


Ghłopi patrioci wywiązuią się z obowiązkowych dostaw 


W sm, Kadzidło w pow, O- dujących chlopów /l—śmiate -de- 


strołęka już od wczesnych go- 
dzin rannych panuje ożywiony 
ruch przy punkcie skupu ziem- 
niaków. Chłopi tej gminy su- 
miennie wypełniają obowiązek 
dostawy ziemniaków dla Pań- 
stwa. Około 200 chłopów wvko- 
nało już roczny plan dostaw 
ziemniaków, 

Mieszkańcy tej gminy znani 
są 2 patriotycznego  wvpeł- 
niania obowiązków wobec Pań- 
stwa, które wykonują z praw- 
dziwym zrozumieniem, chcąc 
w ten sposób odwdzięczyć się 
za nowe, lepsze życie, które 
stworzyła im Polska Ludowa 
Roczne dostawy zboża wykonalh 
oni prawie w całości, Przodują 
również w dostawach mleka 
żywca I ziemniaków. 

Poprzez gazetki i blyskawiee. 
poprzez ogłaszanie nazwisk przo- 


enaar. 


TENERAN CTI 


maskowanie opornych kułaków 
zalegalących z dostawami — 
zetempowcr Piaseczna pomaga- 
ją w realizacji obowiązkowych 
dostaw. 

* 

Rankiem, mimo wczesnej go- 
dziny, przed magazynem Gmin- 
nej Spółdzielni w Przybier- 
nowie stał wóz  naładowa - 
ny workami ze zbożem. Obok 
wozu stało dwóch meżczyzn. je- 
den w wieku podeszłym, drugi 
o wiele młodszy. To Wojcie- 
chowski z Kreplewa z synem 
przywieźli zboże dla państwa, 

Ob Wojciechowski przywiózł 
do punktu skupu 1100 kg do 
rodnej pszenicy. Po otrzymaniu 
kwitu odjechał sprzed magazy- 
nu robiąc miejsce dla następ- 
nych dostawców, 


Magazynier- punktu skupu w 
Przybiernowie opowiada. że 
ten dzień nazwał dniem do 
stawców indywidualnych. W 
tym bowiem dniu do punktu 
skupu przyjechało ze zbożem 19 
gospodarzy z gminy Przybierno- 
wo t Żarnowo. 

Zbliżał się wleczór. Słońce po- 
wol skryto się za pobliskim la- 
sem, lecz obok magazynu w 
Przybiernowie stawały coraz to 
inne wozy, naładowane zbożem, 
przeznaczonym dla Państwa. 
„Dostarczymy robotnikom chle- 
ba, przecież razem z nimt bu- 
dujemy naszą Ojczyznę coraz 
piękniejszą I bogatszą" — tak 
mówią chłopi przodujący w oœ 
bawiązkowych dostawach z smin 
Przybiernów | Żarnowę, 


W dniu 7 października mijają cztery lata od chwili proklamowania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — pierwszego w historii Niemiec pokojowego państwa robotników i chłopów. 


Na zdjęciu: Prezydent NRD — Wilhelm Pieck — 


wśród młodzieży. 


Depesze z okazji 4 rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Do 

Towarzysza Wilhelma Piecka 
Prezydenta Niemiecki] 
Republiki Demokratycznej 


kratycznej 


Berlin 

W dniu 4-ej rocznicy powstania Niemieckie) 
Republiki Demokratycznej proszę przyjąć, Towa- 
rzyszu Prezydencie. najgorętsze pozdrowienia 
| gratulacje Rady Państwa Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludnwej i moje własne. 

Naród polski, świadom dziejowej wagi prze- 
mlan, które dokonują się w Niemczech w wyni- 
ku powstania Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, z całego serca rad jest z każdego asią- 
Bnięcia swego zachodniego sąsiada-przyjaciela. 

Naród polski popiera zdecydowanie nieugietą 
walkę Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz patriotycznych sił w Niemczech zachodnich 
o zjednoczenie Niemiec w demokratyczne. pokój 
miłujące, suwerenne państwo. Zwycięstwo w tej 
walce, która prowadzi da urzeczvwistnienta spra- 
wiedliwych I słusznych postulatów narodowych 
narodu niemieckiego. będzie zarazem zwyctę- 
stwem sprawy pokoju w Europle i wielkim wkła 
dem do umocnienia światowego obozu pokoju 
którego przewodnią siłą jest wielki Związek 
Radziecki. 

Przesyłam Wam. Towarzyszu Prezydencie, naj- 
serdeczniejsze życzenia dobrego zdrowia i dal- 
szej owocnej pracy dla dobrobytu 1 szczęścia na- 
radu niemieckiego, dla dalszego zacieśnienia 
przyjaznej i twórczej współpracy między Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną i Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową. 

Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


koju tł przyjaźni 


światowego. 


powa ludzkość 


rodów. 


rychłego 


Niemiec. 


Do 
Towarzysza Otto Grotewohła 
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republlk? Demokratycznej 
Berlin 
Z okazji Święta Narodowego  4-ej rocznicy 
utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycz- 


|fowiada zarówno najżywotniejszvm I 
naszvch obu narodów, jak i interesom pokoju 


nej przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze oraz 
Rządowi | ludności Niemieckiej Republiki Demo- 
najserdeczniejsze 
imieniu narodu polskiego i Rządu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


Czteroletni okres dobrosąsiedzkich t wciąż za- 
cieśniających się stosunków między Polską Rze= 
cząpospolitą Ludowa I Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną niezbicie świadczy. że naród polski 
i naród niemiecki pragną | mogą żvć w pokoju 
! przyjażni; że nasza szeroka współpraca gospo- 
darcza i kulturalna służy obopólnemu dobru na- 
szych krajów; że polsko-niemiecka granica po- 


pozdrowienia w 


na Odrze 1 Nvste Lużvckiej od- 
interesom 


Pragnę zapewnić Was, Towarzyszu Premlerze, 
że naród polski w pełni solidarvzuje się | popie- 
ra ofiarną walkę Niemców o zniweczenie impe- 
rialistvcznych zakusów wc!iaenięcia narodu nie- 
mieckiego w otchłań nowej katastrofy wojennej, 
Walka ta stanowi dantosłv wkład do ogólnoświa- 
towej walki o pokój. jaką prowadzi cała poste- 


pod przewodem Zwiazku Ra- 


dzieckiego — ostoi wolności | niepodległości na- 


Życze Niemieckiej Republice Demnkratvcznej 
dalszvch sukcesów na drodze do zapewnienia do- 
brobvtu 1 wszechstronnego rozwoju kraju. oraz 
zwyciestwa w walce o 
ookoajowych, demokratycznych i 


zjednoczenie 
suwerennych 


Boleslaw Rlerut 
Prezes Rady Ministrów 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Również gratulacje z nkazji czwartej rocznicy 
utworzenia” NRD przesłał na ręce tow Lothara 
Bolza Wiceprezesa Rady Mimstrów í 
Spraw Zagranicenych NRD Minister Spraw Za- 
granicznych PRL — Stanisław Skrzeszewski, 


Ministra 


Niemcy pokoju, d 


rzez włek} całe Ścierały się w hi- 
stori] Niemiec dwa prądy: postępu i 
reakcji, przyjażni do innych narodów 
i żądzy zaboru obcych ziem i bo- 
gactw. Demukraci niemieccy wyg 
ciągali serdeczną dłoń do „przyjaciół 
Polaków“ — rcakcjoniścj prawili o 
„posłannietwie niemieckim", o wyż- 
sześci rasy germańskiej i przekształ- 
cili granicę polsko - niemiecką w li- 
nię grabieżczych wypadów. Dzieje 
stosunków polsko - niemieckich zna- 
czone były piętnem zaborów feuda- 
łów niemieckich, gwaltami Krzyża- 
ków, bismarkowską polityką wyna- 
radawiania, "obozami boncentracyj- 
nymi Hitlera, Żądny grabicży impe- 
rializm i faszyzm niemiecki krwawo 
dał się we znaki narodowi polskic- 
mu. 

Cztery lata temu, 7 października 
1919 r, proklamowana została Nie- 
miecka Republika Demokratyczna. 
Bylo lo święto demokracji niemiec- 
kiej I zarazem radość dla si! poste- 
powych świala. Bo był to widomy 
znak, źe do życia powstało państwo 
ludowe. pierwsze naństwo niemiec- 
kle, które reprezentuje interesy sze- 
rokich mas a mie garstki wyzyski- 
waczy Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna zgodnie z najlepszymi tra- 
dycjami ruchów postępowych I rewo- 
lucvjnych od chwili swego powsta- 
nia wkroczyła na drogę przyjaźni I 
hraterstwa z innymi narodami i wy- 
dala zdecydowaną walkę silom 
reokejl. 

W dniu 7 października 1919 ro- 
ku wcieliły się także w życie 
hasla polskich | rewolucjonistów, 
którzy na barykadach Berlina w 
czasie Wiosny Ludów walczyli 
o „wolność waszą | naszą”, któ- 
rzy jak Julian Marchlewski i Róża 
Luksemburg poświęcili swe życie 
wałce e wyzwolenie również nie- 
mieckiej klasy robotniczej. Powstalo 
pierwsze w historii Niemiec pań- 
stwo, które łączą z Polską trwałe ji 
serdeczne więzy przyjaźni. 

Niemiecką Republika Demokra- 
tyczna zostala utworzona po tym. jak 
iniperialiści stworzyli separatystycz- 


ne państwo bońskie, na czele którego 
stanął Adenauer — przedstawiciel 
odrodzonych sił imperializmu nie- 
miecktego, Bankierzy i generałowie 
amerykańscy | ich zachodnio - nie- 
mieccy wspólnicy i podopieczni rn- 
kanali rozbicia Niemiec, abv wyko- 


rzystać zachodnią część kraju dla 
swych agresywnych, zbrodniczych 
celów, Politycy amerykańscy pie- 


lęgnowali į krzewili w strefach za- 


chadnich imperializm i  [aszyzm, 
który ciosami bagnetów bohater- 
skiej Armii Czerwonej  otrzynł 


śmiertelne uderzenie i dogorywał A 
gdy udało im sie wskrzesić na powrót 
bestie hitlerowską, zawyrakowali. że 
nadszedł czas dla przyspieszenia 
przygotowań wojennych. W tym ce- 
ln trzeba bylo odizolować Yrizonie ad 
wschodniej części kraju. gdzie zagro- 
dzono drogę faszyzmowi j reakcji I 
tak powstało bońskie państwo amc- 
rykańskich monopalistów ; niemier- 
kich królów armat. bankierów, ge- 
nerałów SS i bandytów z Gestapo. 
Separatystyczne państwo zachodnio- 
niemieckie dostarczyć miało orzani- 
zatorom wojen stali potrzebnej do 
armat | miesa armatniega potrzeb- 
nego w projektowany przez nich 
"Marszu ną Wschód“, 


Niemiecka Republika Demokra- 
tvczna powstała w czynnej obronie 
przed tymi agresywnymi planami. 
Po klęsce Hitlera stworzane zostały 
warunki dla proklamowania dema- 
kratycznego państwa. Natychmiast 
po kapitulacji Niemiec nitUerawskich 
administracja radziecka wespół z si- 
tami antyfaszystowskimi usunęła w 
Niemczech wschodni*h nosicieli im- 
perializmu | faszyzmu: złikwidowala 
monopole kapitalistyczne, banki pry- 
watne, posiadłości junkrów, ukarała 
zbrodniarzy wojennych. 


W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej skończyło się panowanie 
magnatów. przemysłowców, bankie. 
rów | generałów hitlerowskich, pa- 
nowanie tych, którzy w swoich inte- 
resach pcehali Niemcy do zaborczych 
wojen. Wraz z podcięciem klasowych 


korzeni, z których wyrósł faszyzm, 
postepowe siły z Socjalistyczną Par- 
tia Jednoścj Niemiec na czele dokn- 
naly w ciągu kilku lat ogromnego 
wysiłku, by wychować naród nie- 
mlecki w duchn postępu, pokoju i 
przyjaźni 2 innymi narodami 


Masy pracujące w NRD wyzwoliły 
się z okowów pronagandy taszystow- 
skiej i z entuzjazmem buduja no- 
wy, Snrawiedliwv, ludowy ustrój. 
Wyrostą młodzież o nowym. postępo- 
wym światopoglądzie. Podnosi s'e sy- 
stematycznie dobrobvt ludności i 
zwiększą produkciąa pokoiowa, roz- 
wija sie przemysł unarodowiony i 
spółdrielnie produkcyjne na wsi. 


Dążąc do szybkiego podniesienia 
stopy życiowej ludności, Socjalistycz. 
na Partia Jedności Niemiec oraz rząd 
NRD proklamowali w czerweu br. 
nowy kurs polityki gaspodarczej, Nn- 
wy kurs przyczynił sie już dn zwiek- 
szenia qdahrabvlu całego społeczeń- 
stwą. Ma on ogromne znaczenie nie 
tylko dla mas pracujących NRA. 
Przyczynia sie on do  wzmocnienią 
wałki o pokojowe zjednoczenie Nip- 
miec, naiżywofnieiszą sprawe dla na. 
rodu niemieckiego | wszystkich mi- 
lniacvch pokój narodów. Jak stwier- 
dzi! T sekretarzy SED. Walter Ul- 
brieht: „Przykład nowego porządku 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tvcznej doda ntnehv klasie robotni- 
czej | wszystkim silam demekratycz- 
nym w Niemrzech zachodnich do 
walki przeciwka panowaniu podże- 
zaczy „wojennvech w Niemesech za- 
chodnich » doda tm sił, by w opar- 
ciu o NRD uwolnić Niemcy zachod- 
nie od dyktatury władców koncer- 
nów, banków į obszarników". 

Podźegacze wojenni zdają sobie 
sprawę z roli | znaczenia Niemiec- 
kiej Republik; Demokratycznej — 
ostoi sił pokolnwych w Niemczech. 
Stąd ich zaciekła walka przeciwko 
NRD. prowadrona zalruta hronią sa- 
bntażu, mordu I dywersji Dla obale- 
nią ludov'ego rządu j podporządko- 
wania sobie wsehodnich Niemiec 
wzaiccili oni rozruchy faszystowskie 


emokracji i postępu 


w demokratycznej cześci Berlina i w 
niektórych miejscowościach NRD. 
Ale siły demokratyczne NRD zdła- 
wiły zamach hitlerowski, wykazując 
swą niepokonana moc j zwartość. 

Niemieeka Republika Demokra- 
tyczna stanowiąca bastion walki sił 
pokojowych w całych Niemczech, 
cieszy się sympatią | poparciem 
wszystkich miłuiących pokój naro- 
dów. Braterskiej pomocy udziela 
NRD Związek Radziecki. Wyrazem 
tego jest m in, zawarte ostatnio pn- 
rozumienie, na mocy klórego rząd 
radziecki zwrócił narodowi niemiec- 
kiemu wiele zakładów  przemysło- 
wych o mUienowej wartości, zrezv- 
gnowal z reparacji tE udzielił ogrom- 
nej pomocy materialnej. Tak poste- 
powąć może tvlko orawdziwy, bez- 
interesowny przyjaciel. 


Naród polski widzi w Niemiec. 
kiej Republice Demokratycznej swe- 
ko sojusznika Wspelny jest wrog 
zagrażający obu narodom: impe- 
rializm amerykański i wskrzeszany 
pbreezeń w Niemczech zachodnich 
militarvzm We wspolnej walce o po. 
kój wzmacnia się przyjażń narodu 
polskiego z Niemiecką FRepubiiką 
Demokratyczną. 


Naród polski w pełni docenla hil- 
storyczny zwrot jaki dokonał się w 
stosunkach polsko . niemieckich W 
interesie naszego narodu teży udzie- 
lanie przyłacielskiej czynnej pomp- 
cy Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej. aby rosła ena w silv, aby 
mogla prowadzić caraz bardziej sku- 
teczną walke o pokojowe. zjednaczo- 
ne, demokratvczne Niemcy przeciw- 
ko Imnperialbstom usilujacym prze- 
kształcić Niemcy zachodnie w ogni- 
sko nowej wojny, Nasz przviaciejski 
stosur=k do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej znalaz) swój wyraz 
m. in. w zrzeczeniu się przez rzad 
polski dalszej spłaty odszkadowań. 

Zwyciestwa Niemieckiej Repubii- 
ki Demokratycznej szczerze radują 
serce każdego Polaka. Po raz pierw- 
SZY w naszych dziejach posiadamy 
gianicę z Niemcami, klóra nie jest 


linią wojny i krwi, lecz granicą po- 
koju. 

„Ustaliliśmy ostatecznie nasz sto- 
sunek do nowej Polski — stwierdził 
nedawno Walter Ulbricht — | wy- 
jaśniliśmy sobie. że uznana granica 
na Odrze i Nysie stanowi nieodzow- 
ny warunek przyjaznych stosunków 
z Polską Ludową". z 

A w liście wystosowanym kilka 
Ani temu do Botesława Bieruta. pre- 
mier NRD Grotewoh) oświadcza: 


„Pragnę zapewnić Was, Wielce Sza- 
nowny Towarzyszu Premterze, że 
Rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
krątycznej czyni wszystko, by zni- 
weczyć wznowioną szowinistyczną 
nagonke Adenauera przeciwko Pol- 
skiei Rzerzynosnolitej Ludowej i 
eraniev pokgón na Odrze i Nysie i by 
przerzynić sie tvm «amem do vtrzy- 
mania pokoju w Europie" 


Oin miliony Niemeów, którzy od- 
rzucili precz przek'ete imperiali- 
stvczne tradvrje junkrów | monopo- 
listów, stanelv na straży wspólnej 
eranicy  nolsko . niemieckiej na 
Odrze i Nvsia, Oto po zachodniej 
stronie naszego państwa ugaszone 
została osnisko agresii, aż do Ła- 
by roznościerą sie państwo czadzo- 
ne przez Ind Tradvcie nostenowvch 


Niamiac tradvele Marksa, Fnselsa, 
Goethego. Herwerha, Thaetmanna, 
Piecka. Anny Srshere — tradycje 


nrawdziweł nrzvjaźn: dla Polski wy- 
partv idenlarie krzvżarką, 

Naszą svmpatłą | serderzna przy. 
jażń towarzyszyć stale heda sukce- 
som | rozwojowi niemieckiegn pañ- 
stwa Indowega bliskiego naszego sa- 
siada |  wsnólhnjownika wspólnej 
Sprawy utrwalenia pokoju. 

Naród nolski w całej pełni odczu- 
wa tlehoki sens i trafność stów wy- 
nowiedzianych przez G. M. Malen- 
kawa: „Niemiecka Republika Demo- 
kratvczna powołana jest do odegra- 
nla historycznej roti, Miłujące pokój 
narody słusznie widzą w niej pod- 
waline nowrch Niemiec — Niemiec 
pakoju i pracy, demokracji | postę- 
pu“, 


Komunikat rządów PRL i NRD 
w sprawie przekształcenia 


Misji Dyplomatycznych w Ambasady 


Działając we wzajemnym porozumieniu | dążąc do wszechstron- 
nego pogłębienia. rozwoju | dalszego umocnienta dsbrosąstedzk:ch 
I przyjaznych stosunków między Polską Rzecząpospolitą Ludową 
a Niemiecką Republiką Demokratyczna. czego rezultatem jest do- 
konywująca się w interesie obu narodów owocna współpraca 
w dzłedzinie politvcznej. gospodarczej. naukowo-technicznej t kul- 
turalnej. Rząd Polskiej Rzeczvpospolitej Ludowej t Rząd Wiemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. na propozycje Rządu Polsklego 
powzięły zgodne postanowienie przekształcenia Misji Dvploma- 
tvcznej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Berlinte | Misji 
Dypłomatycznej Niemieckiej Republik; Demokratycznej w War- 
szawle w ambasady oraz wymiany ambasadorów. 


Przyjazd ambasadoro Republiki Hinduskiej 
w Moskwie do Warszawy 


Dnia 6 października przybvł warzyszy | Sekretarz Ambasą: 
do Warszawy Ambasador Re |dv p R Datfarajs Sathe. 
publiki Hinduskiej w Moskwie Przvbytezo Ambasadora powi: 
p. K. P. Sziwasankara Menonltali na lotnisku Sekretarz Gene- 
w celu wzięcia udziału w otwar. | ralny KWKZ. Ambasador J. K. 
ciu wystawy sztuki hindusk.ej| Wende I  Dvrektor Protukółu 
w Warszawie. Dyplamatycznego MSZ, E. 

Ambasadorowi Menonowj to! Bartok 


Polsko-Austriacka nmowa handlowa 

W dniu 5 października br. pa: | miany towarowej miedzy Pol. 
rafowana została w Wiedniu u- ską a Austrią na vkres do dnia 
mowa handlowa, dotycząca wy-' 3] marca 1954 r. 


Nowy polski łupacz węgla 


Załoga kopalni „Siemianow!- 
ce“ otrzymała ostatnio prototyp 


łupanie 1 kruszenie złoża. co 
pozwała stosować go nawet w 


nowoczesnej polskiej maszynv najbardziej twardych pokładach. 
górniczej do urabian:a I łado- Konstrukcja tego mechanizmu 
wania węgla — tzw. łupacza ty-| jest oparta na zasańzie pracy 


pu L3, 


Wynalazcą tego mechanizmu 
górnirzego jest naukowiec-kon- 
struktor — prof. dr inż. Okta- 
wizn Popowicz. 


Łupacz, jak wskazuje sama 
jego nazwa, urabia węgiel przez 


górniczego młotka udarowego, 
Łupacz Ł5 jest zw elnkrotnio= 
nym w działaniu. zmechanizo- 
wanym I zelekiryfikowanym ze- 
społem takich młotków pneuma- 
tycznych. zaopatrzonym ponad- 
to w automatyczne urządzenia 
załadowcze, 


Po konferenrtach sprawezdawczo-wyhorrzych ZMP w Wojskach Lotniczych 


eiempkowcy przodującymi żołnierzami 


Niedawno temu zakończyły 
się zebrania sprawozdawczo- 
wvborczę i konferencje zetem- 
powskie w Wojskach  Lotni- 
czych. Oceniły one bogaty 
dorobek organizacji oraz dały 
Szeroką platformę do dyskusji 
i wymiany doświadczeń. 


Trwaiąca przez kilkanaście 
tvgxini kampania sprawoz- 
daw» wyborcza wvkazała. że 
w magu kilkuletniej pracy or- 
ganizacja ZMP w Wojskach 
Lotniczych wyrosła na bojo 
wego. oddanego pomocnika i 
rezerwę Partii. Organizacje 
zesiempowskie w oddziałach 
lotniczych poważnie okrzepły 
i dojrzały politycznie. dorosły 
do prawdziwego kierownika. 


szkół. Podczas licznych spot- 
kań żołnierzy zapoznawano 
młodzież miast i wsi z historią 
Ludowego Lotnictwa Polskie- 
go, z nowoczesnym sprzętem. 
Opowiadano o życiu i pracy 
przodowników wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego. Wspól- 
nie z młodymi robotnikami i 
chłopami prowadzono dysku- 
sje nad filmami i książkami. 
Doświadczenia pracy ideowo- 
wychowawczej terenowych vr- 
ganiżacji ZMP przenoszono do 
kół ZMP w oddziałach lotni- 
czych. 

Wyrazem pogłębiającej się 
więzi żołnierzy oddziałów lot- 
niczych z młodzieżą z fabryk 
i hut. spółdzielni produkcyj- 
nych i PGR-ów było to. że na 


organizatora i wychowawcy BIGI ; 
młodzieży. pełniącej zaszczyt- zebrania i konferencje ZMP- 
ną służbę wojskową w szere- owskie przybywały U: M 
hy _ „AE SPORA a poi.  gacje młodzieży, tóryc! 
5 na 5 Lotnictwa Pol przedstawiciele dzielili się do- 
e: świadczeniam: swojej pracy. 


Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze. jak również konfe- 
rencje  zetempowskie, cecho- 
wala rzeczowa krytyka nie- 
dociągnięć i braków dotych- 
czasowej pracy.  Aktywiśc: 
ZMP wskazywali na koniecz- 
ność podnoszenia poziomu pra- 
cy ideowo - wychowawczej 
wśród żołnierzy. na wzboga- 
canie jej treści j atrakcvjnych 
form. 

Aktywiści ZMP wskazywali 
niejednokrotnie w dyskusji na 
zacieśniającą się z dnia na 
dzień więż między żołnierzami 
Ludowego Wojska Polskiego z 
młodzieżą fabryk. gromad i 


Zygmunt Lichniak 


członek zespołu redakcyjnego 
kutolickiego pisma „Dziś | Jutro“, 
krytyk literacki 


zobowiązujące zadania 


Dla każdego katolika, który 
rozumie sens ponadh:storycz- 


Na jednym z zebrań spra- 


wozdawczo - wyborczych ZMP 
wystąpił 
czołowej budowy Planu 6-let- 
niego tow. Szule, 
wiedział 
Lntniczych o dużych sukcesach 
młodzieży w pracy produkcyj- 
nej i 
czej. 


przodujący technik 
który opo- 
żołnierzom Wojsk 


polityczno-wychowaw- 
Mówił on o wielkiej mi- 
łości młodzieży co Ludowego 
Wojska Polskiego. o tym, że 
na zebraniach kół ZMP dy- 
skutuję i wygłasza się wiele 
pogadanek o tradycjach Woj- 
ska Polskiego, braterstwie bro- 
ni z bohaterską Armią Ra- 
dziecką. o zdobyczach techni- 


kiego i amerykańskiej propa- 
gandy agresji, postawa konser- 


nej misji Kościoła. a iedno-  Watywnych kół kleru i części 
cseśnie przeżywa głęboko i F.piskopatu = niezależnie od 
twórczo wszystkie nakazv hi- subiekiywnych pragnien „ai 

$ PAE ia K stała się obiektywnie współ- 


starvcznej przehudowv świata 
Wwspó!czesnago — sprawa Ko- 
Ścisła w Polsce Ludowej jest 
Sprawą w równej mierze od- 
powiedzialności mnralnej iak 
i Świadomości społecznej, 

W religijnej łączności ze Sto. 
Fca Apostolską. akcentuiąc — 
meza! coszcze- 


ieżnie od ocenv 
£o.nych wydarzeń politycznych 
— jedność Kościoła Katolic- 
kiegv. ciągie pelni poczucia vd- 
powiedzialnaosci, uczestniczymy 
w życiu tego Kościoła na zie- 
Miach pziskich 

Wszyscy przedstawiciele, 
działacze i sympatycy nurtu 
Społeczno — prstepowego ka- 
tolików w naszem kinu przyi- 
mowałi akt Porozumienia z 
dnia HIV 1950 roku iako wy- 
raz wzajemnego uzgodnienia 
postaw, jako wzajemnie z0bn- 
Wiazujacą gwarancję współży- 
cia w państwie ludowvm 
dwóch odrebnych, ale zgod- 
nyeh w uznawaniu polskiej ra- 
cj stanu światopoglądów Ros- 
nace szeregi Frontu Narodo- 
wego. wspólna walką o pokój. 
Wspólną praca nad odbudową 
i budową naszej ludnwej oj- 
Czysny potwierdzały ważność 
i historyczną prawidłowość 
Płaszczyzny Porozumienia. 

Tym boleśniej występowaba 
uiemna rola tych faktów które 
wykazywały, że Poroium enie 
nie przez wszystkien przyjęte 
została jako ohowiązujący mo- 
dus vivendi Nie zrozumiała 
sensu twórczych zobowiązań 
Porozumienia konserwatywna 
częsć duchowieństwa nie zro- 
zumała sensu j twórczych zo- 
bowiązań Porozumienia część 
n'erarchii. W zalożnnej | na- 
brzmiewajacej ciagie nowymi 
probiemam! ideowa-politycz- 
nymi rzeczywistości współcze- 
snega świata. w obliczu rewi- 
zionizmu zachodnio . niemiec- 


——— m 0 


Instruktor Zofia Basowa 
brzyproawadziła na oddział trzy 
dziewczęta. 

= Oto tutaj będziecie pra- 
cować = rzekła do nich u- 
śmiechzjąc się życzliwie. 

Nowicjuszkom bardzo się 
spodobało na oddziale Wielkie, 
obszerne poniieszczenie oświet 
lone łagndnym światłem jarze- 
niowych lamp. równomierny 
turkot maszyn do szycia. Na- 
chyliwszy sie nad 
szwaczki-maszynistki pracuią 
przy transporterze W koncu 
oddziału kontrolerzy otrzyrnu- 
ją już gotowe. wysokiego ga- 
tunku koszule męskie. 


stolikami, 


Do nowicinszek, Wał: Panki- 
nej. Ziny Koralewej i Rozy 
Churvbinej podeszła Tamara 
Krasnowa. sekretarz odd7iałto- 
weji organizacj, komsomolskiej. 
Tamara szczegółowo zaznajo- 
miła dziewczęta z fabryką, z 
produkcją wychodzącą z ich 
oddziału. 


Stochanowskie szkoły 

— Będą Wami opiekować się 
dośw':adczone robotnice — rze- 
kła Tamara — Będziecie wkrót 
ce pierwszcrzednymi mistrzy- 
niami. Tak na oddziale stwo- 


czynnikiem zdrady narodowej. 

Powstała potrzeba dokonania 
rewizji tych błędów i wyciag- 
nięcia z nich prawnych kon- 
sekwencji W chwili obecnej 
jesteśmy po dokonaniu tego. 
Obecnie staje przed nami 
twórcze zadanie podjęcia dal- 
szej pracy nad stabilizowaniem 
stosunków kościelno-państwo- 
wych, pracy nad wspólną bu- 
dową nowego życia naszego 
kraju. 

Oświadczenie Episkopatu pol 
skiego z dn. 28 września j de- 
klaracja Episkopatu z dn. 4 
października z jednej — a o- 
świadczenie Wiceprezesa Rady 
Ministrów z drugiej strony 
stwarzają nową perspektywę 
twórczego kontynuowania zo- 
bowiązań podjętych obopólnie 
w akcie Porozumienia z dn. 14 
kwietnia 1950 r. 

Temu doniosłemu wydarze- 
niu towarzyszyć powinna ze 
strony katolików polskich jax 
najdalej posunięta i jak naj- 
głębiej pojęta troska o dobro 
Kościoła į narodu polskiego. 

Każdy z nas na swoim od- 
cinku pracy, w zakresie powie_ 
tzonych mu zadań czynić pv- 
winien wszystko, aby konkret- 
ne przejawy iego działalności 
służyły  rozbudowującej się 
Polsce, krzepnącemu w siły v- 
bozowi pokoju i postępu, a 
jednocześnie — służyły wiecz- 
nej misji Kościoła. 

Każdy z nas w szeregach 
Frontu Narodowego. skupiają- 
cego katolików i niekatolików, 
powinien dawać  konkreiny 
wyraz właściwego rozumienia 
obowiązków. wynikających z 
nakazu patriotyzmu i związa- 
nia tego nakazu z postulatem 
współtworzenia nowej, spra- 
wiedliwej į postępowej historii 
dnia dzisiejszego. 


ZYGMUNT LICHNTAK 


Młodzież robotnicza ucz 


(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych'') 


rzona została leszcze 
szkoła stachanowska, 

Rozpoczęły się dni gorączko- 
wej nauki. Dzięwczęta z upo- 
rem uczyły się zawodu, zazna- 
jamiając się ze szczegółami mi- 
strzowskiego szycia. Z każdym 
dniem coraz bardziej pragnęły 
zostać takimi stachanówkami, 
jak ich nauczycielki znane w 
całej fabryce komsomotki -~ 
Tamara Syfim, Helena Kle- 
wier, Raisa Poliakowa. 

„Zakończył sie dzień robo- 
czy Ale robotnice jeszcze nie 
idą do domu. zbierają się w 
gabinecie naczelnika oddziału. 
Odbywa się kolejne zajęcie 
kursów minimum techniczne- 
go. Zofia Basowa ciekawie o- 
powiada o technologii wykań- 
czanią  fabrykatów, o tkani- 
nach z ktorymi szwaczki sty- 
kają się. 

— Każdy gatunek tkaniny 
ma swoje własciwości — mówi 
instruktorka. Dlatego różnie 
należy je wykahczać, 

Basowa mówi o różnych me- 
todach pracy. pokazuje na do- 
świadczeniach przodujących 
stachanowców, jak oszczędzać 
czas w produkcji, jak oszczęd- 
nie gospodarować materiałem. 


jedna 


cznych w jednostkach Wojsk 
Lotniczych. 

Organizacje  zetempowskie 
oddziałów lotniczych biorą 
przykład w swej pracy szkole- 
niowej ze wspaniałych osiag- 
nięć naszej przodującej mło- 
dzieży w realizacji Planu 6-let- 
tniego — planu budowy pod- 
staw socjalizmu. Sukcesy mło- 
dzieży robotniczej budzą du- 
mę żołnierzy, stają się dla 
nich natchnieniem do walki 
o umocnienie siły i potęgi pol- 
skiego lotnictwa wojskowego. 

Żołnierze nasi dają codzien- 
nie wyraz swych uczuć patrio- 
tycznych sumienną pracą i 
służbą w stałym podnoszeniu 
umiejętności bojowych, wal- 
cząc o coraz lepsze opanowa- 
nie nowoczesnego sprzętu Ivt- 
niczego. Najlepsza broń i no- 
woczesne maszyny w pewnych 
mocnych rękach synów ro>ut- 
ników, pracującego chłopstwa 


i inteligencji — wiernie strze- 
ką polskiego nieba. 
Kampania sprawozdawczo- 


wyborcza ZMP w oddziałach 
lotniczych wykazała raz jesz- 
cze, że zadania postawione 
przed organizacją ZMP w 
wojsku są dobrze wykonvwa- 
ne, że Związek Młodzieży Pol- 
skiej stał się rzeczywistym po- 
mocnikiem organizacji parryj- 
nej i dowódców w szkoleniu 
bojowym i politycznym, w u- 
mocnieniu żelaznej i świado- 
mej dvscyp'iny. 

W codziennym trudzie szko- 
leniowym, w toku realizacj: 
zadań stawianych Wojskon 


nywanie tykopu pod budynek 


Kubal'Kurt Barthel) * 


Do ludu należy las i zwierzyna 
I ryby: w morzu igrajace : 
ukrywa w łonie 


I to co ziemia 
i to co rodzi ziemia. 


Czerwona miedź głęboko legła, 


koniczyna biała na łące, 


buchalter wymienia: 


I morska toń. — 
i rozum mój i moja broń. 
I zamek w parku, 


Wiedza z książek 
I bogactwo 


Ziemie niemieckie 
i niemiecka republika 


należy do ludu. 


— 


Na budowie Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej rozpoczął 


to co w kontowej księdze 


należy do ludu, 
Do ludu należy rozległy kraj 


I moja ręka należy do ludu 
Ludowi dana potężna siła, 
to przestwór zwycięża i porusza masy. 


w mrocznej dolinie fabryka, 


do pancernej złożone kasy. 


—— — a 


Lotniczym przez Partię ! na- 
ród nieustannie rosną szeregi 
przodowników wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego. 

Przodownietwo wśrod ze- 
tempowców Wojsk Lotniczych 
rozwija się z każdym dniem, 
obejmując całe załogi i pod- 
oddziały. 

Coraz więcej jest przodują- 
cych pododdziałów lotniczych, 
w których wszyscy zetempow- 
cy, to przedownicy wyszkole- 
nia bojowego i politycznego. 
Przykladem dla wszystkich są 
załogi zetempowców-oficerów: 
Stajniaka, Majorowskiego, Sto- 
nogi, Czubana i wielu innvch. 

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w organizacjach 
ZMP wykazała dalszy poważ- 
ny wzrost autorytetu ZMP w 
oddziałach lotniczych — świad- 
czy o tym stały wzrost jej sze- 
regów. Dzięki temu ZMP stał 
się poważną siłą oddziałów 'ot- 
niczych w skupianiu zetem- 
powców i żołnierzy  nieżrze- 
szonych do wzorcwego wvko- 
nywania zaszczytnej  słuzby 
wojskowej. 

Należy stwierdzić, że krytv- 
czna r wnikliwa ocena dotych- 


czasowej pracy, jak również 
głęboka troska o wykrycie 
żródeł i przyczyn braków w 


toku ostatniej kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej, pozwo- 
li naszym organizacjom ZMP- 
owskim jeszcze lepiej spalniać 
zadanie stałego umacniania sił 
powietrznych w naszej Ojrczy- 
źnie, 


mjr KOTOMSKI 


t 6 ; elektrowni wodnej — olbrzymie koparki kroczace, 
ieaną widzimy na zdjęciu, muszą wydobyć z wykopu ponad 


List do redakcji 
Dlaczego tempo rozwoju naszego sportu 
jest nadal niezadowalające? 


(Wypowiedź dyskusyjna) 


: Ludowej 


| orzedwopjennega, jak I 


się nowy etap prac — wyko- 


1 milion m sześc 


W numerze „Sztandaru Mło- 
dych" z dn. 4 września br. uka- 
zał się artykuł kol. Mariana 
Renke. pt. „.Wyciągnąć wnioski 
z sukcesów i porażek naszych 
sDorfowców na IV Światowvm 
Festiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów*, omawiający kry- 
tvcznie stan polskiego sportu, 
w wyniku doświadczeń zebra- 
nyrh na zowoądach sportowych 
w Bukareszcie, 


Z uwagi na to, że poruszo- 
ne zagadnienie we wspomnia- 
nym artykule bardza mnie in- 
teresuje, chce przesłać Redak- 
cii moją wypowiedź na ten 
temat. 

Od dłuższego czasu — mniej 
więcej od 1950 roku zauważa- 


'mv w sporcie polskim, mimo 
| niewątpliwych sukresów. 
| wolny jego rozwój w porów- 
jnaniu z rozwajem sportu 


zbyt 


w 
innych krajach demokracji lu- 
dowei, nie mówiąc już o Zwia- 
zku Radzieckim. Artykuł kol, 
Renke porównał tempo roz- 
woju naszego sportu ze spor- 
tem Rumuńskiej Republiki 
Znam Rumunie dość 
dobrze zarówno z okre: 
teraż- 
niejszego i widze. że sport ru- 
muński, który przed wojną w 
ogóle nie miał w Europie nie 
do powiedzenia. obecnie przy 
jednakowych warunkach u- 
strojowyvch. a na pewno nieco 
słabszych warunkach mate- 


z których 
ziemi. 
Foto — CAF 
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frzelożyt. oferoj With 
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Do ludu należy rozległy kraj 
I morska toń. ; 
I moja ręka należy do tundu 
i rozum mój i moja broń, 


Do ludu należy rozległy kraj 
i szczęsnych nocy oddech cichy, 
RBadoset zimy i maj, 


to S$zronem na 


Pot życia 


bąkach legt. 


I płunące słońce 
1 lata słonecznego srzenychu, 
Szczęście pokoju i dobry 


pokoju wiek: 


.) 
odznaczony w p 
twórczość 

Jako młodv 


w Anglii! 


pisana w r. 1949 


~ 


W. MALKOW 


Tak dzień za dniem. opa- 
nowując kunszt szycia, nowi- 
cjuszkj coraz głębiej poznawa- 
ły swój zawód. Dziewczęta o- 
trzymały podstawowe wiado- 
mości teoretyczne. które stoso- 
wały, w praktyce przy swojej 
robocie. 


Doświodczenia - 
najlepszych — własnością 
calej załogi 


Po upływie kilku miesięcy 
Wala Pankina. Zina Korolewa 
i Roza Charybina oraz wiele 
ich przyjaciółek, które po raz 
pierwszy przyszły do produk- 
cji, stały się stachanówkami 
fabryki „Czerwona szwaczka”. 
Na ich kontach zjawiły się 
przekonywające cyfry, — 12% 
— 150 proc. normy w czasie 
zmiany. 

Na kursach technicznych w 
fabryce — znajdują się nie 
tylko nowicjuszki, Wszystkie 
robotnice doskonalą swoje u- 
miejętności, zaznajamiają się 


ze wszystkim co nowe, z @- 


siągnięciami przodownic. I to 
nowe staje się dorobkiem ca- 
łego kolektywu. 


Na oddziałach stworzono 
wiele szkół stachanowskich i 
kursy minimum technicznego. 
Przodownice pracy zaznaja- 
miają robotnice z szybkościo- 
wą metoda pracy. zaszczepiają 
w nich stachanowskie nawyki. 
Daje to bardzo dodatnie wyni- 
ki. Setki młodych robotnic z 
dnia na dzień przekraczają 
normy, osiągając poprawę w 
jakości produkcji. 


Instruktor Basowa tylko w 
ciągu ostatniego miesiąca nau- 
Czyla stachanowskich metod 
pracy 23 dziewczęta. Korzysta- 
jąc z metody inżyniera Kowa- 
lowa i współpracując z inży- 
nieryjno-technicznym persone- 
lem oddziałów, popularyzuje 
ona doświadczenia najlepszych 
robotnic, które przejmuje cała 
załoga fabryki, 


— U nas wszyscy się uczą 1 
w tym jest duża zasługa naszej 


Küba Kurt 


1985 Nagroda 
poetycką 


«Kantata 6 Stalinie“ 
IE 


yY się... 


rabotnik 
Ważniejsze utwory Kuby 
poemat; 


należy do ludu. 
Do ludu należy rozległy kraj 
i morska toń. 
I moja ręka należy do ludu 
I rozum mój i moja broń, 


Raitnen urodzony w roku 1914, 
Natodową NRD za 
rodzinv robotniczej 
zaczyna pisač gą emigracji 
to stworzony ną emi racji 
„Gedleht vom Menschen“ K na 


pochodzi z 


organizacji komsomolskiej — 
mówią młode robotnice, 

I rzeczywiście, Organizacja 
komsomolska pomaga organi- 
zacji partyjnej i fabrycznemu 
komitetowi związku zawodo- 
wego w prowadzeniu wzoro- 
wego szkolenia produkcyjnego 
robotnic. Czuwa ona stale nad 
tym, jak młodzież fabryki pod- 
wyższą swój poziom technicz- 
ny. Problemy szkolenia tech- 
nicznego omawia się na zebra- 
niach komitetów komsomol- 
skich i biur oddziałowych Kom 
somołu. Z inicjatywy komso- 
moleów w fabryce wydaje się 
specjalny biuletyn techniczny, 
w którym publikuje się wiado- 
mości o osiągnięciach przemy- 
słu włókienniczego. o osiagnię- 
ciach najlepszych stachanow- 
ców fabryki. Aktywiści orga- 
nizacji sprawdzają frekwencje 
na kursach, piszą w gazetkach 
ściennych o najlepszych u- 
czestnikach kursów, krytykują 
opieszałych. 


Szkoła średnia 
przy tabryce 


Organizacja komsomolska 
fabryki dba nie tylko o pod- 
wyższenie wiadomości tech- 


rłalnych — wynikajacych z 
tego. ze Rumunia jest krajem 
mniej uprzemysłowionym od 
Polski, nie tviko nas dogonił, 
ale w wielu wvpadkach pozo- 
stawił nas daleko za soba Dla 
przykładu wystarczy wymienić 
siatkówkę, koszykówka. wiele 
konkurencji lekkoatletycznych 


J 


gdzie rekordy Rumunii są 
wyższe od rekordów Polski 
itd. 


Słusznie podkreślił kol. Ren- 
ke. że Polska  Reeczpnspolita 
Ludowa stworzyła sportowcom 
takie wspaniałe warunki upra- 
wiania i doskonalenia sie w 
dyscyplinach sportu. © jnakish 
przedtem nawet nie można hv- 
ło marzyć, lecz sporiswey na- 
si, nie reslizująs possadanvch 
w nich nrzez całe społeczeń- 
stwo nadziei. mają olbrzymi 
dług do spłacenia Sum tesiem 
czynnym sportowcem aczkol- 
wiek nie wyczynowcom. i wi- 
dzę. jak z roku na rok zwiek- 
szają się możliwośc: uprawia- 
nia sportu. jak zwieksza się 
ilość stadionów, boisk. hal go- 
dzin korzystania z krytych ba- 
senów itp. Jak. mówiąc naj- 
ogólniej, rozszerzają się dla 
przeciętnego człowieka moż)- 
wości uprawiania wybranych 
gałęzi sportu. Bedac, jak yp- 
znaczvłem. czynnym sportow- 
cem. interesujące sie zagadnie- 
niami organizacii sportu, om4- 
wiając te sorawy nieraz z ko- 
legami zainteresowanymi tak 
samo jak i ją sportem lub 
wrecz niechętnie do sportu 
nastawionymi, mogę stwior- 
dzić, że obecny stan sportu na 


szego wyrządza wiele szkód 
jego propagowaniu.  wskute!- 
porażek lub wyników  stają- 


cych na niskim poziomie. Wy- 
daje mi sie. że na ten niezado- 
walający stan polskiego spor- 
tu wpływają następujące czyn- 
niki: 


1. Brak współzawodnictwa 
pomiedzy zrzeszeniami i za- 
wodnikami boszczególnych 
zrzeszeń, zanik — eo widać 
bardzo wyraźnie przy- 
wiązania do barw zrzeszenia. 
Tak. jak współzawodnictwo w 
pracy jest dźwignią postępu. 
tak w sporcie współzawndnic= 
two jest nieodzawnyvm czvnni- 
kiem podniesienia jega pozio 
mu. Tymczasem w chwili o- 
bscnej wspólzawodnictwo p^- 
międsv poszczególnymi  zrze- 
szeniami sportowymi jest moc- 
no osłabione systemem pawo- 
ływania do kadry narodowej 
i wyłączaniem zawodników z 
zrzeszenia oraz stawianiem w 
praktyce ponad zrzeszenia- 
mi. Możliwe, że obecnie ta sy- 
tuacja nie jest tak paląca, jak 
była półtora roku temu, ale 
tym niemniej jej ujemne sku- 
tki nie dają na siebie czekać. 


2. Brak poważnych imprez 
sportowych pomiedzy zrzesze- 
niami, jak również brak im- 
prez międzynarodowych, w 
których zawodnicy nasi mogli- 
by nabrać doświadczenia i ru- 
tyny, konieczryvch dla spor- 
towców, mających osiągać wy- 
niki na poziemie światowym, 
ale nie wyniki na poziomie 
światowym, jaki był piętnaś- 
cie tat temu. W sezonie 1953 
roku w lekkoatletyce, w piłce 
nożnej, w siatce i koszykówce 
właściwie nie było żadnych 
imprez w kraju. Bo sprowadze- 
nie drużyn studenckich z Bra- 
zylii i Anglii i Ich zdecydowa- 
ne pokonanie przez nasze dru- 
żyny uważam za przykry 1 
niepokojący objaw zapraszania 
zawodników z góry skazanych 
na porażki, 


z nimi powinni 
grać studenci uniwerku, czy 
SGPIS, a nie reprezentacja 
AZS-u w składzie przypomina- 
jącym reprezentację Polski... 


3. Brak dośwładczonych 
trenerów. Stan na tym odcin- 
ku najlepiej charakteryzuje 
historia z węgierskim trene- 
rem piłki nożnej, który, nie 
otrzymawszy engagement w 
Polsce. wrócił na Węgry i.. zo- 


Przecież 


nicznych młodych robotnic, 
lecz również o wzrost ich po- 
ziornu kulturalnego, „Każdej 
robotnicy — Średnie wykształ- 
cenie", Takle zadanie postawi- 
l: przed sobą komsomoley. Z 
ich inicjatywy, cztery lata te- 
mu przy fabryce utworzono 
szkołę średnią, Zajęcia w szko- 
le odbywają się w dwóch zmia 
nach — rano i wieczorem — 
Z uwzględnieniem godzin pra- 
cy robotnie w fabryce, 

Zwykle jeszcze na długo 
zrzed rozpoczęciem roku *zkol- 
nego. rozpoczyna się pracę wy- 
jaśniającą mającą na celu 
wciągnięcie do szkoły młodzie. 
zy, nie mającej średniego wy- 
kształcenia Na oddziałach, wy- 
tładowcy „Średniej szkoły, ak- 
tywiści komsomolscy opowia- 
dają o tym, jaką wagę w na- 
szych czasach ma nauka, ja- 
kie szerokie perspektywy stojr 
otworem przed każdym mło- 
dym człowiekiem Kraju Rad 

Kolektyw fabryki troskliwie 
wychowuje swoje kadry, stw: 
rza im wszystkie warunki dle 
wzrostu ich poziomu kultural- 
nego i podnoszenia ich kwali- 
fikacji zawodowych, 


Tium. LATOWSKI 


e- 


stał głównym trenerem tunlo- 
rów węgierskich. mających w 
przyszłości przejąć z rąk dzi- 
siejszych mistrzów świata za- 
szczyt rozsławiania sportu wę- 
gierskiego na calym świecie. 
Pod kierownictwem tego tre- 
nera juniorzy węgierscy zdo- 


byli w raku bieżącym tytul 
piłkarskiego mistrza świa- 
ta Wydaje mi się. że po- 
ważna cześć naszveh trenc- 
rów — i to trenerów ppieku- 
jących się reprezentacjami 
Palski — nie jest niestety na 


takim poziomie. aby przez sy- 
stematyczne szkolenie dopro- 
wadzić naszą czołówkę do po- 
ziomu światowego. Zdanie to 
wydają się potwierdzać osia- 
gnięcia takich dyscyplin spor- 
towych. jak boks i szermierka, 
gdzie trenerzy Sztam i mir. 
Kewey reprezentują duży po- 
ziom sportowy i pedagogicz- 
ny. potwierdza również zmar- 
rowanie talentów Grahowskie- 
g0, Adamczyka, Graja i in- 
nych. 


4. Nienmiejętne umasawia- 
nie naszego Sportu. Mimo 
bardzo poważnych osiągnięć 
na tym polu. jak biegi naro- 
dowe, turnieje o Puchar Pol- 
ski w różnych grach zespało- 
wych, spartakiadv kół przy za- 
kładach pracy itp. musimv so- 
bie powiedzieć jasno i otwar- 
cie, że na tym odeinku są bar- 
dzo poważne zaniedbania, a 
raczej niedopatrzenia, które 
powodują, że statystyczny 
wzrost liczby zawodników nie 
zawsze mą realne pokrycie za- 


wodnikami rzeczywiście u- 
prawiającymi sport. 
Brak systematycznego ka- 


lendarza pracy sportowej dla 
kół sportowych na cały rok, 
brak częstych zawodów dla 
kół sportowych przy zakładach 
pracy, tego podstawowego o- 
gniwa naszego sportu. powo- 
duje, że w naszym sporcie za- 
czynają się wytwarzać dwie 
kategorie sportowców: 


a) sportowcy wyczynowcy o 
wysokiej klasie. 

b) sportowcy z kół o bardzo 
niskim poziomie. 


Nie ma zaś miefsra dla spor- 
towców reprezentujących śred- 
a poziom. którzy nie są wy- 
czynowcami i może nawet do 
tej wyższej klasy sie nie prze- 
dostaną, ale których umiejęt- 
ności są już na tyle zaawan- 
sowane, że skazanie ich na u- 
prawianie sporlu wraz z po- 
czątkującymi sportowcami z 
kół sportowych zniechęca Ich 
I oddala od sportu. Sądzę, że 
nowa klasyfikacja sportowa 
naprawiłaby ten stan rzeczy. 
Mnie osobiście wydaje się. że 
jak długo nie będzie systema- 
tycznej pracy kół sportowych 
i to pracy, której rozkład 
przynajmniej w początkowym 
okresie musi być ustalony od- 
gównie, tak długo postęp w 
dziedzinie umasowienia spor- 
tu będzie szedł niewłaściwy- 
mi drogami. O tym, jak lu- 
dzie średnio zaawansowani 
rwą się do sportu, o tym. jakie 
ładne rezultaty mogą osiągnąć, 
o tym. jakie nieraz talenty 
sportowe można właśnie z tych 
średniaków wyłowić, świad- 
czą Sporadycznie organizowa- 
ne spotkania kół sportowych, 
jak np. spartakiady dzielnico- 
we. rozgrywki z okazji świąt 
narodowych itp. 


5. Brak odpowłedniego wy- 
chowania ideologicznego na- 
szych czołowych zawodników. 
Dowodem tego, to porażki na- 
szych kolarzy w Szwajcarii, I 
siatkarek wicemistrzyń 
świata — w Bukareszcie. Po- 
nadto — twierdzę to na pod- 
stawie osobistych obserwacji — 
w naszym sporcie nie zwalczo- 
na jeszcze w sposób dostatecz- 


ny i ostateczny  „gwiazdor- 
stwa”. 
6. Brak w wielu wypad- 


kach zrozumienia dła powią- 
zania higieny ze sportem. 
Znając prawie wszystkie boi- 
ską w Warszawie, jak również 
hale sportowe — dostępne ko- 
łom sportowym — stwierdzam 
z przykrością, że na palcach 
można policzyć te obiekty 
sportowe, które dysponują u- 
mywalniami z ciepłą wodą. 
Dochodzi nawet do takich ab- 
surdów, że np. na boisku 
„Spójni“ na Wybrzeżu Ko- 
ściuszkowskim, zamknięte są 
nieraz krany z zimną wodą i 
o ich uruchomienie trzeba pro- 
sić miejscowy personel. 


1. Dotychczas mówiłem o 
tym czego brak, a teraz kilka 
Stow na temat, czego w spor- 


Admirał Artur S. Da- 
wis obłożnie zachorował. 
Po kilku dniach stan 


jego zdrowia uległ popra- 
wie, jednakże lekarze ka- 
teonrycznie zabronili mu 
wstawać z łóżka, Admirał 
zaczął się nudzić, 
Oderwanu od 
nych zajeć 4 rozrywek, na 
próżno szu kal, w jaki spo- 
e ZE czas, gdy nagle 
zrok jego padł 
radiowy. 5 UG 
Nie | wiadomo j 
jakich 
audyeji stuchał admirał. 
AZ rozpraszał nudę we. 
saln operetka, w której re- 
klamowano nowy 
przecitwk. 


normal- 


NUM, ws loth wny bo- 
każ szedł na kaśń Md 
0, Że nie zażywał tah 

miętowych i aż poda 


te zęby wydzi piae 
zapach? ztelały przykry 


| 


m R E 4. 


ele jest nlestetv za dużo, Mia- 
nowicie w wielu wypadkach 
sport nasz jest zanadto zbiu- 
rokratyzówany. Niech świadczą 
o tym wvpadki na mistrzo- 
stwach Warszawy za 1953 Ea 
kiedy z powodu niewypełnie- 
nia przez zraeszenia na czas 
odpowiednich formularzy zgło- 
szeniowych. niektórzv zawad- 
nicy nie zostali dopuszczeni 
do startu Nieowatpliwie jest to 
wina zrzeszeń. ale czyż nie 
można było ich ukarać w inny 
sposób. nie ohmiżaiae poziomu 
mistrzostw stolicy Polski. któ- 
rych wyniki, mieimy odwagę 
przyznać, w wiem wypad- 
kach były skandaliczne. 


8. Za dużo w prasie facho- 
wej i codziennej ariykułów w 
których osiągnięcia naszego 
svortu sa omawiane zbyt opty- 
mistycznie. 


Dla przykładu: złoty medal 
kolarzy w Bukareszcie i ha- 
niebne wycofanie się tych sa- 


mych kolarzy w Szwajcarii. 
Zbyt radośnie omawia sie 
również osiągnięcia  sportow- 


ców polskich, którzy faktvcz- 
nie ustanawiają nowe rekordy 
Polski. ale w porównaniu z po- 
ziomem dzisiejszych wvników 
w Sporcie ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej mają bardzo 
mało do powiedzenia. Weźmy 
dla przykładu bukareszteń- 
skie rekordy Chromika czy 
Lewandowskiego. 


Czasami prasa nasza za bar- 
dzo stara się usprawiedliwić 
porażki naszych wyczynowców. 
Dla przykładu wycieczka —» 
bo inaczej tego nazwać nie 
można — naszej reprezentacji 
na Olimpiadę do Helsinek. 

Zdając sobie w pełni spra- 
wę, że moja analiza sportu 
naszego jest mocno niekom- 
płetna. że może w niektórych 
wypadkach strony ujemne są 
przesadzone — proponuję re- 
dakcji „Sztandaru Młodych“ 
otwarcie na łamach pisma jak 
najszerszej dyskusji całego 
społeczeństwa na ten temat. 
Uważam, że nadszedł czas, aby 
sprawa sportu polskiego zosta- 
ła jasno, wyczerpująco ił 
szczerze omówiona na forum 
publicznym. gdyz może w ten 
sposób — nie ograniczając się. 
do wąskiej grupy nie zawsze w 
pełni wykwalifikowanych fa- 
chowców — znajdziemy spo- 
soby na dogonienie sportu kra- 
jów demokracji ludowej. a 
późniei Związku Radzieckie- 
go. Czas z tym skończyć, aby 
sport polski odgrywał rolę 
kopciuszka w sporcie krajów 
obozu pokoju! 


STANISŁAW DŁUGOSZ 
Warszawa — Żolibórz 


* 


Uwagi naszego korespon- 
denta, które zamieszczamy ja- 
ko materiał dyskusyjny, SĄ 
jeszcze jednym dowodem te- 
go, jak bardzo opinia publicz» 
na interesuje się rozwojem 
naszego ruchu sportowego Í 
jego rolą w skali międzyna- 
rodowej. Autor listu porusza 
sprawy biłskie setkom  tysię- 
cy uprawiających sport i mi- 
łośników sportu. Sądzimy, że 
uwagi naszego  koresponden- 
ta wywołają odgłos wśród 
sportowców i działaczy, trene= 
rów i entuzjastów sportu. Re- 
dakcja nasza, pie wypowiada- 
jąc się na razle co do słuszno- 
ści lub niesłuszności poszcze- 
gółnych uwag i ogólnego tonu 
Krytyki kol. St, Długosza, pu- 
blikować bedzie chętnie wypo” 
wiedzi tych wszystkich, którzy 
zechcą zabrać głos w dyskusji 
nad stanem naszego sportu i 
wskazać drogi do podniesienia 
jego poziomu. 


Jesteśmy pewni, IŻ w dys- 
kusji tej nie zabraknie głosów 
sporltouwców-zetempowców, jak 
również aktywistów ZMP. Ich 
wypowiedzi stanowić będą 
cenny materiał w związku z 
przewidywaną w  bleżącym 
kwartale naradą aktywu spor» 
towego ZMP, 


Listy z uwagami prosimy 
kierować na adres naszej re- 
dakcji, Warszawa, AL I Armil 
WP 11 z dopiskiem na koper- 
cie „Dyskusja sporlowa*, 


RRT 


Odkrycie admirała Dawisa | 


A zresztą, przestańmy 
zgadywać. Przeczytajmy 
lepiej list, który admirał 
wystosował do redakcji 
jednego z tygodników, gdy 
miał już dość słuchania 
radia: 

„Jakież ubóstwo umysto- 
we zaszczepiamy naszemu 
pokoleniu! Mój Boże, nie 
miałem w ogóle pojęcia, że 
kultura w Stanach Zjedno- 
czonych znajduje sie w 
takim żałosnym stanie!" 

Tyle zmartwiony admi- 
rał. 

. My możemy tylko dodać, 
że sądząc z listu, Dawis nie 
miał dntychczas okazji ko- 
rzystania z owoców kultu- 
Ty, której optakany stan 
tak go zaskoczył. gdyż na 
pewno  napisałby wspom. 


niany list znacznie wcześ- 
niej, 


e  „Sowletskaja Kultura” 


D PEP 


Kasperczakowi pomógł kolektyw... 


W lutym br. zgłosił się do 
Działu Kadr  „Metrobudowy" 
18-letni Aleksander Kasper- 
ezak. — Molm pragnieniem, po- 
wiedział on, jest praca przy bu- 
dowie metra. 

W wydziale kadr zadecydowa- 
no szybko: ukończył dwie klasy 
technikum, jest dość inteligent- 
nv. niech popracuje w biurze. 
Tam się poduczy. A potem zo- 
baczymy co z nim robić dalej. 


I tak Aleksander Kasperczak 
zaczął pracować w biurze bu- 
dowy P—4. Odtąd stałym jego 
zajęciem było ciągłe wypisywa- 
nie tych samych blankietów — 
„BZ*. Jednak praca ta nie od- 
powiadała mu. Po prostu stała 
się nudna. A wynik był taki — 
że Kasperczak zaczął ją wyko- 
nywać niedbale. 

W kierownictwie twierdzono. 
Że 7 Kasperczaka nie będzie po- 
żytku w biurze, a nawet zasta- 
nawiano się nad tym czy nie 
należałoby ga w ogóle zwolnie 
t pracy. I może nawet doszło! 
do tego gdyby  Kasperczakiem 
nie zainteresowali się  zetem- 
powcy. Interesowali się zresztą 
nim i jego pracą już wcześniej, 
Widzieli. że młodemu. energic/- 
nemu Aleksandrowi nie odpo- 
wiada praca w biurze. 

— Jemu trzeba rozmachu i 
tempa wielkiej budowy. 

— A gdybyśmy tak zapropo- 
nowali mu pracę w jednej z 
brygad młodzieżowych — zasta: 
nawiali się zeltempowcy. 


* 


Kiedy do Aleksandra przy- 
szedł brygadzista młodzieżowej 
brygady betoniarswiej kol. Eere 
-- Kasperczak nie był wcale 
zdziwiony. 

— Jak z robotą? — Prawdę 
mówiąc nie podoba mi się i chv- 
ba dłatego nie idzie... odpowie- 
dział śmiało na pytanie bryga- 
dzisty. 

— Bywa | tak., — spokojnie 
stwierdził Herc. A co byś powie- 
dział na naszą propozycję. Cho- 
dzi mianowicie o to — czy nie 
chciałbyś pracować w naszej 
brygadzie. W gromadzie zawsze 


lepiej się żyje niż samemu. A 
przy tym nieźle zarablamy 
bo dobrze pracujemy. Cała bry- 
gada wykonuje 180 proc. nor- 
my. 

Aleksander zastanowił sie... 
Już dawno chciał zmienić pra- 
cę. Ale przecież betoniarz mu- 
si znać betoniarkę — myślał, a 
ja.. ja się w ogółe na tym nie 
znam. Nie jestem żadnym fa- 
chowcem — nie dam rady... 

— Pomyśl jeszcze nad tym— 
my” ci pomożemy — odpowie- 
dział Herc na wysuwane przez 
niego zastrzeżenia. 


* 


Późno wieczorem zgasły świa- 
tła w mieszkaniach DMR-u. 
Tylko w jednym pokoju wielkie- 
go bloku pali się małe świateł- 
ko nocnej lampki to pokój 
Kasperczaka. Długo myślał 
Aleksander nad propozycją bry- 
gadzisty Herca. Wreszcie po- 
stanowił: — Tak. pójde praco- 
wać do brygady betoniarskiej— 
przecież z papierkami dłużej nie 
wytrzymam. 

I tak rozpoczęła się nowa pra- 
ca Aleksandra Kasperczaka, 

— Początki były bardzo trud- 
ne. Betonowa masa przeżerała 
nieprzyzwyczajone do takiej 
pracy ręce. Ale nie to było naj- 
gorsze. Najbardziej odczuwał 
Kasperczak brak podstawowych 
wiadomości zawodowych. Chciał 
już nawet zrezygnować całkiem 
z pracy. I wtedy z pomocą przy- 
szedł mu kolektyw, 

Zetempowcy nauczyli go, jak 
mieszać betonową masę. Poka- 
zali szczegóły betoniarki, jak 
ona działa i jak się ją obsługu- 
je. Kasperczak dokładnie obser- 
wował pracę kolegów z bryga- 
dy i nie tyiko uczył się, ale | 
coraz bardziej rozumiał sens tej 
pracy. Wiedział już, że belki. 
które robią, służą do wznoszenia 
wspaniałych hal produkcyjnych 
do budowy tuneli, dła wiełkie- 
go metra, 

To głównie przyczyniło się 
do tego, że Aleksander podwoił 
swój wysiłek, Chciał jak naj- 
i Szybciej dogonić w pracy swoich 
kolegów. Ale najważniejsze by- 


Za niesłuchanie krytyki ludzi pracy 
usunięci z Prezydium MAR 


„Odkąd mieszkańcy Cho- 
ciunowa dowiedzieli się, że je- 
stem korespondentem, przy- 


chodzą do mnie z różnymi spra- 
wami, żebym im pomógł je za- 
łatwić. I chociaż za to swoje 
pisanie mam czasem nieprzy- 
jemności, 
bo nie mogę zawieść zaufania 
ludzi pracy do korespondenta*— 
pisał w jednym ze swoich li- 
stów do redakcji tow. Eugeniusz 
Sobczak. 

Tow. Sobczak pisał również. 
że wśród wiełu spraw, o któ- 
rych rozmawiał z ludźmi, zwró- 
ciły jego uwagę skargi pod ad- 
resem Prezydium Miejskiej Ra- 
dy Narodowej w Chocianowie. 


Ludzie żalili się na dzia- 
łalność Miejskiej Rady Na- 
rodowej, opowiadali., że prze- 


wodniczący Prezydium MRN nie 
interesuje się ich bolączkam!. 
często się upija, przedłuża za- 
łatwianie spraw i swoim postę- 
powaniem podważa zaufanie do 
władzy ludowej. 

„Kiedy rozmawialem z prze- 
wudniczącym Prezydium MRN 


nie przestanę pisać, | 


w Chocianowie o tych krytycz- 
nych uwagach ludzi pracy. to on 
zamiast wyciągnać z lego właś- 
ciwe wnioski, odpowiedział mi 
że mnie to nie nie obchodzi" — 


pisał dalej tow. Sobczak, 
Przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 


Chocianowie widocznie nie zro- 
zumiał, że korespondent i ludzie 
pracy krytykując działalność or- 


ganów władzy ludowej, chcą 
pomór jej w walce ze złem. 


chcą wskazać co trzeba ulep- 
szyć, zmienić lub usunąć. Lu- 
dzie. którzy tego nie rozumieją. 
nie rozumieją znaczenia kryty- 
ki, nie mogą pracować w or- 
ganach władzy ludowej. 
Prezydium WRN we Wrocla- 
wiu po naszej interwencii za- 
wiadomiło nas. że biorac pod 
uwagę słuszność krytyki zawar- 
tej w korespondencji tow. Sob- 
czaka adwołało z zajmowanych 
stanowisk przewodniczącego 
Prezydium Miejskiej Radv Na- 
rodowej w  Chncianowie. ob 
Wierzbickiego oraz zastępcę 
przewodniczącego ob. Dróżniaka. 


Koło ZMP w Janczewie pracuje lepiej 


„Nasze koło ZMP pracuje źle. 
Wśród młodziezy na wsi szerzy 
się chuligaństwo i pijaństwo, u 
nasze koło ńie umie sobie z tym 
poradzić, ma bardzo slaby wp'yw 


wychowawczy na młodzież My! 


chcemy. żeby nasze koło pra- 
cowuło dobrze, niestety nie po 


maga nam w tym Zarząd Po- | 


w:atowy ZMP“ — pisał do re- 


dakcji w imieniu zetenpowców ! 


z Janczewa, pow. Gorzów, kol. 
Stanisław Orzechowski. 
Jak nas zawiadomił po naszej 


interwencji ZW ZMP w Zielo- | 


ı piej. W polepszeniu pracy koła 
dopomógł osobiście nowy prze- 
wodniczący ZP tow. Żychla i in- 
struktorzy ZP oraz aktywiści Za 
rządu Gminnego ZMP, którzy 
często przyjeżdżają do Jancze- 
wa. 

Obecnie koło posiada 
pracy. odbywają się regularnie 
inicjatywy  zetem- 
powców w gromadzie powstał 
| LZS. 

Troska zetempowców o pra- 
cę swojego koła i pomoc instan- 
cji, której słusznie domagał się 


jzebrania, z 


ło to, że zaczął sam myśleć nad 
dobrym zorganizowaniem swojej 
pracy. Po miesłącu po raz pier- 
wszy wykonał swoją normę. 
Było to jego wielkie zwycięstwo 
w „Metrobudowie*. Cieszył się 
nie tylko on sam — cieszyła się 
z nim również cała brygada. 

— Ma chłopak dryg — stwier- 
dzili kołedzy z brygady 
„Starzy betoniarze*, 

— Będzie z niego pociecha, 
zaopiniował brygadzista Herc. 

Od tego czasu Kasperczak za- 
czął nie tylko wykonywać nor- 
mę. ale i przekraczać ją. Kas- 
perczak był równocześnie akty- 
wistą zetempowskim. Brał czyn- 


ny udział w zebraniach, nara- 
dach produkcyjnych i odpra- 
wach, które pomogły mu zro- 


zumieć podstawową prawdę, że 
młody robotnik powinien się 
uczyć, Że powinien stale pod- 
nosić swój poziom kulturalny, 
często chodzić do kina, teatru, 
i wiele czytać. 

Część swoich zarobków Alek- 
sander zaczął przeznaczać na 


zakup ulubionych książek, sz 
których powstała potem dość 
pokaźna biblioteczka. 

W maju koło ZMP wytypo- 
wało Kasperczaka na kurs pro- 
pagandzistów. Ukończył go z do- 
brym wynikiem. 


* 


Budowa metra nabrala roz- 
machu. Do pracy przychodziło 
coraz więcej nowych ludzi. Zor- 
ganizowano nowe brygady. Kie- 
rownikiem jednej z nich został 
Kasperczak. 

Jako brygadzista Aleksander 
nie wywyższał się. Nie był za- 
rozumiały. Wręcz przeciwnie — 
był bardzo skromny. Chętnie 
dzielił się ze swoimi współto- 
warzyszami zdobytym doświad- 
czeniem i wiadomościami, po- 
magał słabszym w przezwycię- 
żaniu trudności, a głównie u- 
czył się od innych, czerpał od 
nich rady. To pomagało mu ob- 


cować z ludźmi. To było wresz- 
cie jedną z przyczyn przezwy- 


ciężenia pierwszych trudności, 
na jakie napotkała brygada. 

W czerwcu brygada Kasper- 
czaka wykonywała już 162 proc. 
normy. 

— Nieźle — powiedział wte- 
dy do swoich chłopaków Alek- 
sander. — ale w lipcu musimy 
wykonać jeszcze więcej. I rze- 
czywiście. Dotrzymali słowa. W 
lipcu brygada wykonała 173 
proc..normy, a w sierpniu 187. 


* 


Dziś Kasperczak jest przodu- 
iącym brygadzistą betoniarskim 
w „Metrobudowie*, Jest zara- 
zem aktywnym  zetempowcem. 
jednym z przodujących aktywi- 
stów w Domu Młodego Robot- 
nika. 

Kasperczak uczy się. Przer- 
waną w lutym br. naukę w 
Technikum Budowlanym będzie 
kończył korespondencyjnie. 


R. ROWIŃSKI 


W nowożorganizowanej Wieczorowej Szkole Inżynierskiej w 
Lublinie. będącej czwartą wyższą uczelnią w tym 
rozpoczęły się wykłady. y ) i 

Słuchacze tej uczelni — to przodownicy pracy, racjonalica- ciągu 2 dni sprzedało towarów 
torzy i technicy, wyróżniający się w pracy zawodowej i spo- 
łecznej, którym umożliwiono zdobycie wykształcenia technicz- 


mieście, | aut-sklepow 


luto-sklepy 
zaopatruią chłopów 
w towary przemysłowe 


Tabor handlu obwożnegó 
spółdzielczości  samopomocowej 
wzbogacił się ostatnio o 20 no- 
wych samochodów  dostarczo= 
nych przez Niemiecką Republi- 
kę Demokratyczną. Wnętrza 
tych samochodów są specjalnie 
przystosowane do handlu rucho- 
mego Zawierają one wzorowe 
urządzenia skiepowe. jak kon- 
tuary, wvgodne półki. 

Auta-sklepv zaopatrzone są 
głównie w odzież, galanterię 
włókienniczą i skórzaną oraz 
'pasmanterię. Według z gorv 
ustalonvch tras objeżdżają ona 
jarmarki. targi. a  zwiaszcza 
aromadv i PGR-v oddalone 
|od spółdzielczych sklepów bran= 
żowych. Niektóre z tych objaz= 
dowych sklepow uzyskują wy» 
sokie obroty, świadczące o du» 
żej popularności. jaką ten ro- 
dzaj handlu cieszy się wśród 
ludności wiejskiej. Np. jedno z 
na targu w Mila- 
warszawskim w 


wie w woj. 


przemysłowych za 93 tys. zł. 


|działu Zaopatrzenia Robotnicze- 


plan | 


ŚO 
RDA 
OOO 


opatrzenie stołówki w świeże i 
smaczne potrawy“. 


Więcej troski o warunki 
bytowe młodych qórników 
z kopalni „Dębieńsko” 
Feliks Żak 1 Władysław Za- 


wadzki napisali do naszej re- 
dakcji list w sprawie pracy Od- 


Jak wynika z listu naszego 
czytelnika... dyrekcja i Rada Za- 
kładowa nie troszczą się o wa- 
runki bytowe młodych górni- 
ków, obojętnie przechodzą obok 
ludzkich spraw, 

List kolegów z kopalni „Dę- 
bleńsko* przekazujemy do dy- 
rekcji I Rady Zakładowej ko- 
palni „Dębleńsko”, nby nle- 
zwłocznie zajęły się sprawą by- 
tową górników zamieszkałych 
w DMG. 


Prosimy również Centralny 
Zarząd Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego o wniknięcie we 
wskazaną przez naszych czytel- 
ników sprawę, jak również po- 
wiadomienie redakcji o wyni- 
kach jej załatwienia. 


Bo oraz kuchni 
„Dębieńsko". 

Oto, co. między innymi piszą 
ci dwaj koledzy: 

„W dniu 30 sierpnia br., to jest 
w niedzielę, pracowały w na- 
szej kopalni dwa oddziały, któ- 
rych załogi chciały podnieść 
swój plan wydobycia. Młodzi 
górnicy mieszkańcy Domu Mło- 
dego Górnika pracowali... o gło- 
dzie. Powodem tego była maga- 
zynierka, która nie wydała w 
tym dniu z magazynu żywności". 

Podany w liście fakt nie jest 
niestety odosobnionym wypad- 
kiem karygodnego zaniedbywa- 
nia obowiązków przez personel 


przy kopalni 


Red. 


OZR.-u. 
„Często — czytamy dalej w Bęrtzie wkrótce, 
liście — dostajemy na śniada- damy wam... 


nie nieświeżą kiełbasę. Zdarzył 
się również wypadek, że poda- 
ne do obiadu mieso nie było 
pierwszej świeżości. O wypadku 
tym została zawiadomiona Ra- 
da Zakładowa i lekarz zakłado- 
wy, którzy zabronili wydawania 
takiego mięsa. Kierownik OZR 
ob. Otręba i kucharz stołówki 


Pracuję w ambulatorium od 1 
sierpnia br. w charakterze fel- 
czera. Tymczasem Wydział 
Zdrowia PRN w Jaworze nie 
zdążył jeszcze do dnia 17.IX. br. 
dać mi chociażby 1 strzykawki 
do robienia zastrzyków i steryli 
zatora. Każda moja interwencja 


ob. Wegrzyk w dalszym ciągu 
niedostatecznie troszczą się 0 za- 


kończy się stwierdzeniem: „Bę- 
dzie wkrótce, damy wam*, 


Są przecież strzykawki i ste- 
rylizatory w naszym kraju. Nie 
ma ich tylko w ambulatorium w 
Gniewkowie, gdyż Wydział 
Zdrowia w Jaworze nie troszczy 
się o to. Wydział Zdrowia nie 
zdaje sobie widocznie sprawy z 
tego, że szkoła dała mi dyplom 
felczera nie w tym celu. abym 
pobierał miesięczną pensję i sie- 
dział bezczynnie, lecz po to. 
abym niósł pomoc sanitarną lu- 
dziom pracy. 


Wydział Zdrowia nie interesu- 
je się również wzrostem kwali- 
fikacji zawodowych  felczerów. 
Każdy felczer ma bowiem prawo 
korzystania z praktyki szpital- 
nej pięć razy w. miesiącu. Kie- 
dy jednak wspomniałem o tym 
kierownikowi Wydziału Zdro- 
wia. przyrzekł mi umożliwić ko- 
rzystanie z tej praktyki, ale nie- 
stety na tym się wszystko skoń- 
czyło. 

JÓZEF KOCPYSZ 
Jawor 


Sądzimy, że zhyteczne są tu 
wszelkie komentarze. 

Każdy rozumie, że chodzj tu- 
taj przecież o dohro ludzi pra- 
cy I ich rodzin, o jak naiszer- 
sze umożliwienie im korzysta- 
nia z pomocy służby zdrowia. 

Zapytujemy więc Wydzial 
Zdrowia PRN w Jaworze, co 
zrobił, aby szybko załatwić s!u- 
szne postulaty Józefa Kocpysza? 

RED. 


Miasta różne — biurokraci ci somi.. 


Trzy jednakowe biurka, trzy 


ewidencyjne, o które na próżno 


tej samej wysokości stosy pa- | proszą członkowie ZMP prze- 
pierów. trzech patrzących w | chodzący do pracy w innym| 
sufit urzędników, powiecie lub województwie 

Ludzie ci, to pracownicy ZD | 


Biurka — to oczywiście biur- 
ka, ale co to za stosy papierów 
i przede wszystkim kim są ci 
stedzący przy biurkach lu- 
dzie? 


ZMP Nowa Huta. ZP ZMP Poz- | 
nań - Jerzyce oraz ZP ZMP w 
Końskich, do których Zarząd 
Powiatowy ZMP w Gorzowie 
Wikp. już od kilku miesięcy wy- 
syła bezskutecznie listy i moni- 
ty z prośbą o przysłanie kart 


A może zgadniecie sami? Nie? 
Pomożemy Wam trochę. 


zka obecnie na terenie 
Gorzowa, 

Czyżby wymienione tu zarzą- 
dy nie wiedziały o tym. że prze: 


słanie karty ewidencyjnej w 
ślad za zmieniającym miejsce 
pracy członkiem organizacji | 


jest ich obowiązkiem? Czyżby 

nie znały instrukcji ZG ZMF 

v jednolitej ewidencj: członków? 
(Na podstawie listu 

z ZP ZMP w Gorzowie 


technik-mechanik z FSC, 


napływa 


Do redakcji naszej 
wiele listów i korespondencji od 
żołnierzy Wojska Polskiego. Li- 
sty te są różne. Sięgają one do 
wielu dziedzin życia w wojsku. 
Jedne mówią np. o osiągnięciach 
żołnierzy na obozach letnich, o 


sukcesach w wyszkoleniu ko- 
jowym i politycznym. Inne o 
pracy oragnizacji zetempowskiej, 
o codziennych radościach I tro- 
skach żołnierza. Listy mó- 
wią również o tym, że w jed- 
nostkach wojskowych. vodsbn'e 
jak i przy warsztacie trwają 
ciągłe zmagania o coraz to lep- 
sze wyniki wyszkolenia poli- 
tycznego i bojowego, o zdoby- 
cie zaszczytnego miana przo- 
downika. Trwa walka o nowe- 
go, świadomego swych zadań 
swej roli w Ludowej Ojczyźnie 
człowieka — obrońcy naszego 
| pokojowego życia. 


Zołnierze-przodownicy to ci. 
którzy nie tylko wykazują się 
najlepszymi wynikami w opano- 
waniu wyszkolenia — boma ego 
ale równocześnie z uporem przy 
pomocy organizacji ZMP i par- 
tii, podnoszą swój poziom wy- 
szkolenia politycznego i wojsko- 


„W wojsku stoją przed nami 
zadania: dobrze opunować 
rzemioslo wojskowe i podnosić 
swoją świadomość polityczną. Te 
dwa zadania nerozerwilnie s e 
ze gobu lacza. W wykonywana 
ich pomaga nam organizacja zet- 
empowska. Mamy wielu przo- 
downików pracy, którzy przod 
ją w wyszkoleniu bojowym i 
politycznym. Nasi przodownicy 
sę przykładem dla niezoraani- 
zowanych i  zorganizoto "rych 
Maja oni celujące stopnie ze 
strzelania, szermierki, 2 opano- 
wania różnych. dyscuplin woj 
skowych oraz jak najlepsze oce- 


tej sprawie żołnierz 
| Swłercz z N-tej jednostki. 


„Wszyscy przestudiowaliśmy w | 


naszej jednostce broszurkę 2 
XII Plenun Teraz staramy się 


mówił w 


Czeslaw | 


wego. O sprawie przodowania|| > A AR BE | 
w wojsku pisze m. in. marynarz są zdyscyplinowani, wyróżniali 
Ryszard Radliński z Gdyni. AA RZUCA dobrą O byli 

przodującymi zetempowcami. 


nego bez odrywania ich od pracy zawodowej. 
Na zdjęciu: wykład z geometrii analitycznej na I roku pro- 
wadzi prof. Juźwiakowski, Obok stoi student Edward Józefczuk 


Fot. Dąbrowiecki — CAF 


Rosną 
obrońcy 
naszej (Ojczyzny 


czynia się do wzrostu szeregów 
ZMP w wojsku. 

Pisze żołnierz Antoni Rudzki, 
z jednostki. 

„Po Festiwalu, który zmobi- 
lizował nas do jeszcze lepszej 
pracy w organizacji, w naszej 
jednostce sześciu żołnierzy wstą- 
piło do ZMP. Na uroczystym 
zebraniu powiedzieli oni, że, 
pragną poświęcić wszystkie swe 
sily, aby być aktywnymi, wzo- 
rowymi członkami, że dadzą z 
siebie wszystko, by nie zawieść 
zaufania, jakie pokłada w nich 
organizacja zetempowska“. 

Przygotowani przez organiza- 
cję zetempowską przedujący 
żotnierze-aktywiści ZMP wstę- 
pują do szeregów PZPR. O żoł- 
nierzach nowych członkach 
partii pisze szeregowy Radliń- 
ski z Gdyni. 

„W ostatnim okresie cięciu 
najlepszych zeiempowców z na- 
szej jednostki wstuniio do par-! 
tii Są to szeregowi: Gonera.| 
Szymańczuk, Nurkiewicz, Majo- 
rek i Pogorzelski. Zasłużyli oni 
na to w pełni. Są przodowni- 
kami, podnoszą stale swój po- 
iiom wyszkolenia politycznego. 


Obecnie przurzekli, że jako kan- 
dydaci PZPR będą jeszcze wę- 
cej pracować nad sobą, że od- 
dadzą wszystkie swoje sily na- 
siej wielkiej sprawie, że nadal 
chcą przodować i wszystkie po- 
lecenia wypelniać będą tak jak 
przystało na członków partii“ 

W Ludowym Wojsku Polskim 
rosną dzielni obrońcy naszej 
Ojczyzny. 


Oprac. T. GRUSZCZYŃSKA 


PROGRAJÍ 


na dzleń gs października 1953 r. 


ny ze szkolenie pał:tycznegu* 

Żałnierze-zetempowcy zapo- (czwartek) 
znali się już z zagadnieniami Program I -- na fall 1322 m. 
XII Plenum ZG ZMP oraz sze- | „ASA K A 
roko omawiali je na zebraniach oe KAN "7.00, "758, 
Obecnie uchwały te wprowa-i 12,04, 16.00, 20.00. 23.00., 
dzają w życie. Oto co pisze w 5.10 Audycja dla wsi, 5.20 


Koncert poranny, 6.10 Muzyka 
poranna, 6.50 Gimnastyka, 7.20 
Muzyka popularna, 7.55 Kalen- 
darz Radiowy. 8.03 Koncert 
muzyki opzrowej — śpiewa En- 
1ico Caruso, 8,55 „Opowiadanie 
o niedzielnych pszczołach'" Ma- 


| realizować te zadaniu, o których cieja  Stomczyńskiego, 9.20 
F = j Franciszek Schubert — Dua 

swym r r tuw. 
UUR ejeracie ap. 162 na skrzypce i forte- 


Wegner Rozwijamy pracę poli- 
staramy 
się być wzorem dla niezorgani- 


| tyczno-wiichowawezą, 


pian w wyk. E. Raabe i R. 
Reziera, 1000 Przerwa, 1105 
Aud, dla klas III, 11.25 Muzy- 
ka i aktualności, 12.15 Radziec- 


zowanych. Uczymy się, studiu- ka muzyka ludowa, 12.45 Au- 
jemy artykuly i broszury z ży dycja dla wsi, 13.00 Koncert 
| cja (szej zacji..." Ork, Rozgł Łódzkiej PR nod 
MEE EAL dyr. Henryka Debi"ha, 13.40 


Stałe podnoszenie polityczne- 


Pieśni Edwarda Griega — enie. 


igo uświadomienia wśród wszyst- Ta ENSKA, CEE M 
kich żołnierzy, szerszy zasięg Novello: Wiązanka melodii, 


chomych 
dukty na stanowiska robocze. 


,6-hektarowvm 


120 ha, 260 tuczników, 
13 krów — zap'eczem 
Oddziału Zaona' rzenia 

Rokotn'czego nrzy ZWAP 


Jednym z przodujących na 
Dolnym Śląsku test Oddział Za- 


opatrzenia Robotniczego Zakła- 
dów 


Wytwórczych Aparatury 

Precyzyjnej w Świdnicy. 
Pracownicy ZWAP korzysta= 

ią z prowadzonych przez OZR 


2 stołówek, 2 stałych bufetów, 


baru mlecznego t kiosku wa- 
rzywniczego oraz 2 bufetów ru- 
dostarczających pro- 


gospodarcze tych 
p!acówek stanowi 120-hektaro- 
we gospodarstwo rolne. które 
posiada m. in. 200 tuczników, 
13 krów, 4 konie oraz prowadzi 
uprawę waczyw. Wkrótce na te- 
renie gospodarstwa zostanie 
uruchomiona hodowla piecza- 
rek i jedwabników. 

OZR przy ZWAP prowadzi 
również szeroką działalność 
usługową. Dużym powodze- 
niem cieszą się punkty krawiec- 
kie, szewskie 1. fryzjerskie. 
Wielkim udogodnieniem dla ro- 
botników jest również prowa- 
dzony przez gospodarstwo punkt 
transportu i przewozów, z któ- 
rego korzystają liczni pracow- 
niev. 

Kierownictwo OZR dba rów= 
nież o zapewnienie pracow= 
nikom odpowiedniego wypo- 
czynku świątecznego w pięknym 
parku OZR. 
Wkrótce odbudowany będzie na 
terenie parku pałacyk. który 
umożliwi prowadzenie wczasów 
niedzielnych również w okresie 
zimowym. 


Zaplecze 


Nowe Technikum 


Rolnicze 


W tych dniach utworzone zo- 
stały w Sobieszynie w woj. war- 
szawskim i w Bojanowie woj, 
poznańskie nowe Technika Rol- 
nicze o specjalizacji w zakresie 
hodowli roślin i nasiennictwa, 

Zapewnią one gospodarce na- 
rodowej fachowo przeszkoloną 
kadrę specjalistów z zakresu 
hodowli roślin i nasiennictwa, 


RADIOWY 


PR, 1400 Z życia 
ZSRR. 17.30 Moszkowski: Kap- 
1ys hiszpański wyk. wilhe'm 
Backhaus, 17.35 Muzyka ludo- 
wa w wyk, Kapeli Ludowej 
Rożgl Śląskiej oraz Chóru p.d. 
R. Strvił, 1800 „Mikrofonem 
po kraju”, 18.15 „Muzyka dla 
wszystkich'* — aud. słowno- 
muzyczna, 18.45 „Na fali hu- 
moru i satyry", 18.90 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Henryka 
Palulisa, 19.15 „Na młodzieżo- 
wei antenie“, 1945 Audycja 
d!a wsi. 20.28 Wiadomości spor 
towe, 20.34 Muzyka rozrywko- 
wa, 20.45 „Ludzie nieztomni" 
-- Odc. opow. Haliny Rudnic- 
kiej, 21.05 Aud, dla nauczy- 
cieli, 21.20 Radziecka popular- 
na muzyka symfoniczna — 
aud, słowno - muzyczna. 22.05 
Muzyka taneczna, 22.20 Wiersze 
hiszpańskie Jana Wyki, 22.40 
Utwory fortepianowe gra Ry- 
szard Łęcki. 

Polskie Radio zastrzega so- 
bie możliwość zmian w pro- 


cławskiej 


nej Górze, koło ZMP w Jaucze- |kol. Orzechowski dały dobrę k oddziaływania idealagicznego 16.2 Koncert Ork. Rozgł. Wro- gramie, 
wie obecnie pracuje znacznie le- | wyniki. Te stosy papierów, to karty ewidencyjnych zetempowców Wikp) ' organizacji zelempowskiej pizy= O i E: 
0 4-00 0 1 a 3 a TT a a a a a 0 0 0 a Sa S a a) |. M A A M TR A A i a M Ta Ti TA TT Ty TR, 0101000033 0000001000 
d 11) stary Barcikowski, powłócząc znużony-  rzecz.. Znaleźli w gliniance chlopca.. Pokłóceni, milczący, przychodzą pod Odszedtszy kilka kroków. Szymek bie- 
Meksander Żubor-Kylokii mt stopami. Podaje Drożyńskiej kartę  Nazywał się Malinowski... dom, w którym mieszka Drozyńska. giem zawraca. Otwiera drzwi | woła w 
do podpisania ı mówi półgłosem: — Gdzie jest woda. tam się topia.. = Poczekajcie tu chwilę — mówi ciemną czeluść klatki schodowej. 
— Takiego często nie spotkasz... Ręce U nas też nieraz bywało — mówi Szy- dziewczyna i znika w sieni. Po chwili — Pani majster. pani majster... 
Ma jak pszczółki... mek obojętnie. — A ten gwint, to wla- Wraca z książką, — Słucham — odzywa się Drożyńska 
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mym 


powieść FILMOWA 
Streszczenie poprzednich odcinków 


Wieś zima. Od wschodu zbliza się linia frontu. Wycotujący się Niemcy przygotowują 


się do zmiszeżemia wioski. W 
podziale ziemi Cały komitet 
do izby wbadaja uzbrojeni cywile 
w cieniu ogląda tę straszny scenę 
rającego towarzysza. który szepcze. 
Rok 1952 Jesien Do osiedla 


jednej z chal 
w komplecie brak 
Strzały 
Po wyjściu zabójców chłopiec przypada do umie- 
„Towarzysz 
fabrycznego pod Warszawą przybywa ze skierowaniem 


tajny komitet chłopski radzi o przyszłym 
tylko tow Bohdana Nieoczekiwanie 
Szymek Bielas wiejski chłopiec ukryty 


Bohdan“ 


Go pracy Szymek Bielas U progu nowego zycia wita chłopaka taiemnicza śmierć mło- 


dego robnnika — Malinowsk:eso 


Prokuratura przebrowadza śledziwon w 


tej sprawie. 


w ogóle atmosfera w fabrycznym osiediu jest zła. tobotnicy biją wódkę. graja w karty 


me orzyciwdza da pracy W fabryce nie lepiej 
posługaczem 
no bójce z chłorakiem Stali 


zawodu chce go zrobić swoim 
sze Szymka z hotelu 


Maiste; Rawicz. zainiast uczyć chlopca 
Robotnicy. Czerwień i Tuvasiuk. towarzy- 
się jego wrogami losem chłovca 


interesuje się jedvnie delegatka ZMP do spraw hotelu robotniczego majster Drożyńska. 


Drożyńska właśnie skończyła rozmo- 
wę z Karolczakiem. Inżynier oddala się 
szybkim krokiem. 

— Pan! majster — pociąga ją ktoś za 


rękaw. 

To Szymek. d 

— Zapomnieliście co? — pyta dziew- 
czyna. krzywiąc się niechętnie. — Nie 


zawracajcie głowy... P 

Chłopak ogląda końce swych palców 
i nagle mówi: 

— Mogę też? 

=. 802 

— Zostać! Pouczę się jeszcze, 
majstel.." 

Drożyńska patrzy nań zaskoczona. po- 
tem trąca go w ramię jak starego ko- 
legg... 


pani 


— No. tn Jazda. specjalisto z Gdańska, 
chodźmy po narzędzia! 

Przy siatce, dzielącej narzędziownię 
od mechanicznego. Szvmek coś sobie 
przypomina i pyta takim tonem, jakby 
mu nie zależało na odpowiedzi: 

— A pan kięrown'k to z jakich stron? 
Nie wie pam czasem? 

— Nie. bo co? 

— Właściwie to nie 
znajomy... Tylko skąd? 

Nad szklanym dachem hali rozciąga 
"sie wieczorne niebo. 

Szymek w skupieniu pochyla się nad 
sprawdzianem. 


„Ale on mi coś 


Do stolika majsterskiego podchodzi 


— To co z tego? —- pyta dziewczyna 
i polizawszy chemiczny ołówek, podpi- 
suje kartę. i 

— Uważaj. Jadziu. żeby ci go nie ze- 
psuli. Zająć się trzeba.. Już mu gębę 
stłukli.. Żeby nie było jak z Malinow- 
skim!... 

Drożyńska wzruszyła ramionami. 

— Ręce!.. Jak pszczółki!.. Wazne. co 
on ma tam w środku'. A tam zdaje 
sie, kawał zbója.. No konczymy robotę, 

Po chwili. zbliżywszy się do Szymka, 
mówi! sucho ı oficjalnie: 

— Kolego Bielas. pioszę na mnie za- 
czekać przed bramą. Mam do was kilka 
spraw. 


Późny wieczór. Szosą w kierunku 
Starego Piaskowa idzie Szymek z Dro- 
żynską. Mijają ich nieduże grupki ro- 
botników, wracających wyciągniętym 
krokiem do domu. 

— Dlaczego nie odpowiadacie, kolego 
Bielas? — nalega Drożynska, — Chcę 
wiedzieć, kto wam podbił oko... 

— A, c0 tar... — uśmiecha się Szy- 
mek. — Pan; majster łepiej powie o tvm 
wrzecienniku.. Znaczy się. jest tam w 
środku jakaś rurka? Wrzeciono po- 
dobnież? 

— Wałek, nie rurka! — poprawia go 
Drożyńska z odcieniem niezadowolenia 
w głosie. — Ale wracając do tej bójki... 
Widzicie. w naszym hotelu źle się dzie- 
je.. Niedawno zdarzyła się paskudna 


śnie na wrzeciono. tak. pani Drożyńska? 
Ten gwint co się uchwyt przykręca? 

— Tak — odpowiada krótko dziew- 
czyna. chmurząc się nieco. I niecierpli- 
wie wraca do przerwanego wątku: 
Chodzi mi o was. kolego Szymku... Pi- 
jecie wódkę? 

— A bo co? — odpowiada Szymek i 
ściąga brwi z irvlacją, — Ja tu pani 
majster, o takich rzeczach... A pani 
tam... 7 

— No co. zapytać nie wolno? — złości 
się Drożyńska — A ja, na przykład lu- 
bię pvtać! Ja lubię wszystko wiedzieć 
o człowieku. jak ze mną pracuje. 

Szymek idzie obok niej w milczeniu. 
Oboje głośno oddvchają. rozgniewani 
nie na żarty. Wreszcie Bielas, nie pa- 
trząc na Drożyńską podejmuje poprzed- 
ni temat: 

— Ja bym wola! usłyszeć o tamtym... 
Weżmy takie słowo „panewka*. Co za 
jedna? Co takie słowo znaczy? Mówili. 
ze panewki się wylapiają, A ja nie 
wiem, gdzie one są, te panewki... 

— O panewkach możemy pomówić 
jutro. A dzisiaj to ja wolałabym poroz- 
mawiać o  Bielasie.. Czy jesteście 
sierota” Czy bvliście kiedv w Warsza- 
wie? Gdzie pracowaliście przedtem? 

— Ah. tak. chcecie wiedzieć! Dobrze' 
Proszę bardzo! Parobek jestem. Parobek 
ed gnoju! — woła Szymek wzburzony 
— Parobek, to wszystko! Zadowolona 
pani?.. Byle człowieka zawstydzić!.., 


RR 


a 
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— Weźcie to sobie. Podręcznik Piesz- 
kowa. O tokarzach rewolwerówkowych. 
Bardzo dobry. Macie tam wszystko, co 
trzeba. Wreszcie przestaniecie mnie mę- 
czyć. Może wtedy będę mogła z wami 
nogadać,., — Mówi Drożyńska lagodniej, 
a nawet z pewnym rozbawientem. 
Szymek bierze książkę. Mruczv coś 
pod nosem, lekko zawstydzony. Żegna- 


ją się. 


ze szczytu schodów. 

— Niech się pani nie eniewa.. Ale 
ja taki... Pan, wie... Nigedw nikt ze mną 
nie gadał... — mówi Szymek trochę ci- 
szej. — Nie umiem... 

— No, dobranoc! — woła Drożyńska 
ciepło i przyjaźnie. 

Z okienka na podeście patrzy przez 
dłuższą chwilę za odchodzącym Szym- 
kiem. Widzi. że po kilkudziesięciu kro- 
kach chłopiec przystanął, popatrzył na 
książkę. obejrzał się i powoli odszedł 
w Strone hotelu, 

Drożyńska kręci 
niu. 

Pokój numer siedem w hotelu. 

Szymek nie krepując się snem towa- 
rzyszy, zapala Światło i spokojnie za- 
biera się do czvlania. Na łóżkach roz- 
poczyna się ruch. wreszcie ktoś woła 
groźnie: 
me, 
kimać!,., 

Bielas nie odpowiada, po chwili jed- 
nak ze wszystkich stron ŁaczYvnają Sy- 
pać się gniewne pogiożki Światlo gaś- 
nie. Szymek po omacku kieruje się w 
stronę drzwi. W międzyczasie raz i dru- 
gi dosięga go pantofel czy ogryzek. rzu- 
cony z kąta. 

W ciemnym korytarzu chłopak zatrzy- 
muje się niezdecydowany. 

Z kancelarii dobiega go brzęk i ści- 
szone śmiechy, 


głową w zamyśle- 


profesor!.,, ludziom 


Daj 
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RD zwiekszy swe wysiłki w walce 
o pokojowe zjednoczenie Niemiec na zasadach demokratycznych 


Artykuł prezydenta NRD — W. Piecka w IV rocznicę proklamowania Niemieckiej Republikt Demokratycznej 


BERLIN. W związku z czwartą rocznicą proklamowania Nie- 
miecklej Republiki Demokratvcznej, na łamach demokratycznej 


prasy niemłeckiej ukazał 


się artykuł prezydenta NRD Wil- 


helma Pilecka. W artykule tym prezydent Pleck pisze m. in. 


Przed czterema laty rząd ra- 
dziecki przekazał funkcje admt- 
nistracyjne, należące do niego, 
jako do mocarstwa okupacyjne- 
go, organom niemieckim, a wy- 
brana przez całv naród niemiec- 
ki Rada Ludowa uchwaliła kon- 
stytucję Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Były to naro- 
dziny pierwszego prawdziwie 
miłującego pokój I demokra- 
tycznego państwa niemieckiego. 

Wskutek podziału naszej oj- 
czyzny | zahamowanta handlu 
wewnętrzno - niemieckiego, co 
nastąpiło z winy rządu Ade- 
nauera na rozkaz Amerykanów, 
zmuszeni byliśmy w pierw- 
szych latach skoncentrować 
wszystkie swe wysiłki na roz- 
woju podstawowych gatłezi 
przemysłu. 

Przeciętna mleslęczna produk- 
eja przemysłowa w naszej re- 
publice osiągnęła w 1953 r. 


164,4 proc. przeciętnej miesięcz- 
nej produkcji przemysłowej z 
1936 r. 


W rolnictwie wydajność z 
hektara osiągnęła poziom przed- 
wojenny, a jeśli chodzi o zbo% 
że nawet przekroczyła ten 
poziom. Pogłowie zwierząt go- 
spodarskich nieustannie wzra- 
sta. 


Sukcesy w pracy twórczej po- 
zwoliły naszej republice na 
przejście latem 1952 r. do budo- 
wania podstaw socjalizmu. Nad- 
mierne tempo rozwoju * ekono- 
miki, zwłaszcza przemysłu cięż- 
klego, spowodowało jednak pe- 
wne trudności, które trzeba by- 
ło przezwyciężyć. Dlatego też 
na wniosek Niemieckiej Socjaii- 
stycznej Partii Jedności ł za zgo- 
dą partii demokratycznych i or- 
ganizacji masowych. rząd po- 
wziął na początku kwietnia br. 


liroczysia akademia w Berlinie 


BERLIN. 6 października od- 
była się w Berlinie uroczysta 
akademia z okazji czwartej ro- 
cznicy proklamowania NRD. 

Na akademii obecni byli pre- 
zydent NRD Wilhelm Pieck 
członkowie rządu NRD z pre- 
mierem Grotewohlem na czele. 
przewodniczący Izby Ludo- 
wej Dieckmann, przedstawicie- 
le stronnictw demokratycznych 
| organizacji masowych, wybit- 
ni uczeni, artyści, literaci oraz 
przodownicy pracy. 


Na akademii obecni byli rów- 
nież ambasador ZSRR w Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej Siemionow, ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czi Peng-fei, szefowie misji dy- 
plomatycznych krajów demo- 
kracji ludowej akredytowani 
przy rządzie NRD. 

Premier Otto Grotewohl wy- 
głosił dłuższe przemówienie, po- 
święcone czwartej rocznicy pro- 
klamowania NRD. 


uchwały, które dały początek 
nowemu kursowi w naszej re- 
publice. 


szej republice opiera się — o 
bok osiągnięć własnych -— rów- 
nież na wielkiej i bezinteresow- 


Istota tego kursu polega na|nej pomocy, jakiej udzielają 
znacznym polepszeniu sytuacji nam Związek Radziecki i kraje 
gospodarczej t politycznej w | demokracji ludowej. k 
NRD, a tym samym na podnie-| Po przypomnieniu wyników 
sienlu poziomu życia klasy ro- |rokowań delegacji rządowej 
botniczej i wszystkich ludzilNRD z rządem radzieckim i 
pracy. przyznanych NRD ulg finanso- 


Po trzech miesiącach realiza- wych, prezydent Pieck konty- 


cji nowego kursu w wielu dzie- | nuuje: 

dzinach zaopatrzenia, pracy i Osiągnięcia naszych mas pra- 
życia mas pracujących, osią- |cujących i solidarne poparcie 
gnięto już poważne sukcesy.|ze strony Związku Radzieckie- 


Lecz jest to dopiero początek. 
Dyskusja na XVI plenum KC 
SED oraz dyskusja w Izbie Lu- 
dowej nad sprawą zmian w na- 
rodowym planie gospodarczym 
| w budżecie państwowym o- 
tworzyła przed masami pracu- 
jącymi miast i wsi szerokie, 
piękne perspektywy dalszej po- 
prawy warunków życia. 
Realizacja tego programu | 
pracy | walki o dalszą szybką 


go i krajów demokracji ludo- 
wej dają gwarancję, że nasza 
Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, dzięki swemu rozwojowi 
politycznemu,  ekonomicznemu 
i kulturalnemu, będzie coraz po- 
myślniej spełniać również swe 
ogólnoniemieckie zadania. 

Od pierwszego dnia powsta- 
nia Niemiecka Republika De- 
mokratyczna stanęła nieza- 
chwianie na stanowisku walki 
o pokojowe rozwiązanie probie- 


nia ich w pole bitwy. Dlatego 
też walka o przywrócenie jed- 
ności Niemiec I zapewnienie po- 
kojowego rozwoju całemu naro- 
dowi niemieckiemu, jest walką 
przeciwko imperlalistycznym i 
militarystycznym siłom Niemiec 
zachodnich, reprezentowanym 


jprzez Adenauera. To obiektyw- 


ne stwierdzenie faktu nie ozna- 
cza jednak, że NRD nie chce o- 
siągnięcia porozumienia ogólno- 
niemieckiego. Obejmując stano- 
wisko prezydenta, oświadczyłem: 
„izecz polega nie na tym, czy 
zachodnio - niemiecki rząd fe- 
deralny i rząd Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej uznają 
siebie nawzajem, lecz na tym, 
by wspólnie lub równolegle słu- 
Żyły interesom narodu niemiec- 
kiego | walczyły o zjednoczenie 
Niemiec, traktat pokojowy i nie- 
zawisłość narodową Niemiec“. 
Oświadczenie to jest aktua!ne 
również dzisiaj, a nawet nabie- 
ra jeszcze większego znaczenia. 


poprawę sytuacji ekonomicznej 
i warunków politycznych w na 
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Podpisanie układu 
o dostawach towarów 
między NRD a KRL-D 


Dnia 6 bm. podpisany zostal 
w Berlinie układ między rzą- 
dem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej a rządem Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej o dostawach” to- 


warów w latach 1954—1956 
Przeprowadzone w tej sprawie 
rokowania zadokumentowały 


gotowość NRD przyjścia z po- 
mocą narodowi koreańskiemu 
Układ przyczyni się do dalsze- 
go rozszerzenia i pogłębienia 
przyjaznych stosunków między 
obu narodami. 


-es MW SS 2 "WEW 
Sesja kierownictwa KPD 


BERLIN. Z Düsseldorfu do- 
nosi agencja ADN, że w dniach 
2 ! 3 października odbyła się 
pod przewodnictwem Maxa Rel- 
manna jedenasta sesja kierow- 
nictwa Komunistycznej Partli 
Niemiec (KPD). 
ki Max Reimann wygłosi? referat 


pt. „Wnioski z wyborów do Bun- 
destagu | walka KPD o pokój 
jedność I demokrację". 

W liście otwartym do człon- 
ków i funkcjonariuszy SPD kie- 
rownictwo KPD proponuje usta- 
nowiente jedności akcji w celu 
podjęcia wzmożonej walki par- 


lamentarnej o zjednoczenie Nie- 
miec, pokój i dobrobyt ludności 
Wszystkich związkowców kie- 
rownictwo KPD wzywa do ener- 
Ricznego odparcia zamachów kli- 
ki Adenauera zmierzających do 
podporządkowania ruchu związ- 
kowego celom polityki wojennej 
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Rozpoczęcie nadzwyczajnej sesji 


Francuskiego Zgromadzenia 


6 bm. rozpoczęła się nadzwy- 
czajna sesja Zgromadzenia Na- 


rodowego. W poniedziałek dnie 


5 bm. J. Duclos w imieniu par- 
lamentarnej grupy komunistycz- 
nej wystosował list do przewod: 
niczącego 


rym proponuje — z uwagi 
doniosłość problemów, 


na terenie parlamentu. 


Parlamentarna grupa komunl- a 
styczna proponuje parlamentar- | wspólnego 


parlamentarnej gru- (cji, 
py socjalistycznej Lussy, w któ- | 


złożyć wspólne propozycje 
sprawle uchylenia nadzwyczaj- 
nych antyrobotniczych dekretów 
rządu, w sprawie poprawy wa- 
runków bytu mas pracujących 
oraz cofnięcia wszelkich sank- 
stosowanych wobec ludzi 
pracy, którzy brali udział w 


na strajkach sierpniowych. 
jakim 
ma być poświęcona nadzwyczaj- 
na sesja Zgromadzenia Narodo- 
wega — wspólną akcję obu gruy 


W wypadku gdyby rząd prze- 
ciwstawił się dyskusji nad ty- 
mi propozycjami w trybie na- 
głym, parlamentarna grupa ko- 
munistyczna proponuje złożenie 
wniosku o votum 


nej grupie socjalistycznej, aby | nieufności dia rządu, 


w 


Narodowego 


W dniu otwarcia nadzwyczaj- 
nej sesji Zgromadzenia masy 
pracujące zamanifestowały zde- 
cydowaną wolę walki o uwzgle- 
dnienie swych żądań. W całym 
kraju w różnych zakładach pra- 
cy odbyły się krótkotrwałe strai- 
ki protestacyjne przeciwko nad- 
zwyczajnym dekretom rządu 


Na ape! związków zawodo- 
wych okregu paryskiego do 
gmachu parlamentu udają sie 
liczne delegacje zakładów pracy 


Gmach Zgromadzenia Narodo- 
wego otoczony jest oddziałam: 
zmotoryzowanej policji. 


|mu niemieckiego. Dla każdego 


każdego miłującego pokój czło- 
wieka w sąsiadujących z Niem- 
cami krajach, jest dziś zupełnie 
jasne, że Niemcy zachodnie znaj- 
dują się pod władzą pragnących 


ców. Rząd Adenauera jest rzą- 
dem agresywnego imperializmu 


nich imperializmowi amerykań- 
skiemu Układy wojenne z Bonn 
i Paryża, które Adenauer pod- 
pisał | które wszelkimi sposoba- 
mi zamierza zrealizować, są de- 
cydującą przeszkodą na drodze 
do przywrócenia jedności Nie- 
miec i zawarcia z nimi traktatu 


rzają dla 
niebezpieczeństwo przekształce- | 


i mój naród. 


Podkreślając, że propozycje 
rządu radzieckiego, zawarte w 
nocie z 28 września do trzech 
mocarstw zachodnich, odpowia- 
dają najżywotniejszym intere- 
som narodu niemieckiego, pre- 
zydent Pieck kontynuuje: 

Obowiązkiem wszystkich świla- 
domych odpowiedzialności Niemm- 
ców — zarówno na Wschodzie 
jak 1 Zachodzie Niemiec — jest 


uświadomionego Niemca i dla 


wojny polityków — odwetow- 


zachodnio - niemieckiego. Jest | walka o realizację tych propo- 
to równocześnie rząd podpo- zycji. 
rządkowania Niemiec zachod- 


W dążeniu do pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckiego 
nie zmniejszymy naszych wysił- 
ków, lecz odwrotnie, zwiększy- 
my je. 


W czwartą rocznicę proklamo- 
wania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej złóżmy uroczy- 
ste przyrzeczenie, że oddamy 
wszystkie nasze siły, aby osią- 
Niemiec zachodnich  gnąć ten wielki cel narodu nie- 
mieckiega 


pokojowego. Układy te pogłę- 
biają rozbicie Niemiec į stwa- 


čoinierz amerykański i dwóch żołnierzy holenderskich 
proszą władze NRD o azyl 


BERLIN. Agencja ADN poda- 
je, że dnia 25 września br. prze- 
szedł na terytorium NRD żoł- 
nierz amerykański Norman Lo- 
well. Zwrócił się on do rządu 
NRD z prośbą o udzielenie mu 
azylu. 

Lowell oświadczył, że służył 
w jednej z -kompanii 6 pułku 
piechoty. Przybyłem tu z włas- 


broni atomowej 1 wodorowej. 
Rozmawiałem na ten temat z 
wieloma żołnierzami amerykań- 
siimi i wszyscy zgadzają się ze 
mną. że prowadzi to jedynie do 
nowej wojny światowej. 


Żołnierz amerykański nie chce 
żadnej wojny. Większość spo- 
sród nas wierzy, że naród ame- 


nej woli — mówił on — | pro- PE por a w. pokoju. 
szę o azyl w NRD. Nie zgadzam| Nan? Zoe nam sie OMA 


amerykańskiego I proszę 
Niemiecką Republikę Demokra- 
|tvezną o przyznanie mi obywa- 
ieistwa niemieckiego. 


* 


się z polityką prowadzoną przez 
rząd amerykański, choć kocham 
mój kraj | zawsze będę kochał 
Stany Zjednoczone 
posiadają w 49 krajach bazy lot- 
nicze. z których większość poło- 
żona jest o przeszło tysiąc mil 
od granie USA. Wydaje mi się. RERTIN Agencia ADN po- 
że te bazy lotnicze budowane sal taje, że dnia 25 września br. 
nie dla celow obrony USA. lecz! iwaj żołnierze holenderscv R. 
lla rozpętania nowej wojn:| omen i R Wanrau przeszli na 
światowej. ervimium NRD i zwrócili sie 
Co więcej. rząd amervkańsk:| do rządn NRD z prośbą o udzie- 
występuje przeciwko zakazow | ienie ım azylu. 


przygotowują pr 


„tcieczki” z obozów 
jenieckich w Kerel | 
G 


PEKIN. Korespondent agenefl 
Nowych Chin donosi s Kaeson- “ 


we wraz z agentami czankaiszek= 
owskimi i lisynmanowskimi u- 
aiłują organizować masowe „u- 3 
cieczki" jeńców wojennych. "4 


Niedawno repatriowany je- 
niec, chiński ochotnik ludowy 
Fu Shao-min opowłedzłał, że 
kiedy był w obozie jenieckim 
w Fusanie słyszał jak jeden z 
agentów nasłanych z Taiwanu 
udzielał instrukcji ośmiu innym 
bandytom czangkaiszekowskim. 
Agent ten, który miał na ramie- 
niu naszywkę „US“, powiedział 
tym bandytom, że jeśli liczba 
jeńców, którzy po przeprowadze- 
niu wśród nich pracy wyjaśnia- 
Jącej wyrażą pragnienie repa- 
triowania osiągnie 30 — 50 
proc. wszystkich jeńców, to a- 
genci ci będą musieli przystą- 
pić do niezwłocznego zorganizos # 
wania buntu. 


Do obozu jenieckiego dostar- 
czono różnymi drogami broń, | 
która miała być wykorzystana 
przez agentów przy organizowa- 


gu: 
Amerykańskie władze wojsko- | 


= 
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niu masowych „ucieczek* jeń- 
ców. 
* 
PEKIN. Jak donost agencja 


Nowych Chin, na posiedzeniu 
sekretarzy wojskowej komisji 
rozejmowej w dniu 5 bm., sekre- 
tarz strony koreańsko - chiń- 
skiej płk. in Yon zwrócił uwagę 
stronie amerykańskiej na nowy 
fakt pogwałcenia przez lotni- 
ctwo amerykańskie strefy ne- 
utralnej. 


Dnia 1 bm. 4 amerykańskie 
samoloty wojskowe  przeleciały 
nad strefą neutrałną I pogwał- 
ciiy obszar powietrzny strony 
koreańsko - chińskiej. Jest to 61 
wypadek pogwalcenia przez A- 
merykanów porozumienia w 


sprawie strefy neutrainej. 


* KU CZCI MIKOŁAJA KOPER- 
NIKA odbyła się 5 bm. uroczysta 
akademia w Taszkiencie, zorgan:zo- 
wana przez Uzbecki Republikański 
Komitet Obrony Pokoju, Akademię 
Nauk Uzbekistanu I Srodkowo-azja- 
tyckie Uniwersytety Państwowe. 
Referat pt. „Mikołaj Kopernik 
wielki reformalor nauk przyrodni- 
czych'* wygłosił prot. Szczegłow. 


Również w Ferrarze (Włochy) od- 
były się uroczystości ku czel Koper- 
nika, zorganizowane przez miejsco- 
wy komitet obywatelski t Towa- 
tzystwo Krzewienia Stosunków Kul- 
turalnych z Polską. Komitet oby- 
watelski postanowił wybć medal 
paniatkowy z brązu. który zostanie 
rozestany do wszystkich muzeów 
świata, 


* BLISKO 200 STRAJKÓW ĦUT- 
NIKÓW AMERYKAŃSKICH odbyło 
się już w roku bież., podczas gdy 
w ciągu całego 1952 r. — zanolowa- 
no tylko 105 strajków. W strajku, 
który odbył się niedawno w Indlan- 
Harbour na znak protestu przeciw- 
ko przedłużeniu dnia pracy wzieła 
udział 18 tys, hutników. W ciagu 5 
dni trwania strajku huty były unie- 
ruchomione. 


* ARESZTOWANIA W IRANIE 
nie ustają, W tych dniach został a- 
'esztowany b minister zdrowia Ma- 
leki oraz 5 minister bez leki 
Radżabi. W chwili obecnej w *w.er- 
dzy Falak-el-Aflak przehywa około 
900 aresztowanych osób. 
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zachodnich rośnie bezrobocie i nędza 
dobra calego narodu, dla dobra 
Jest ostoją ich lepsze) przyszłości. 


budownictwa gospodarczogo. 


W szybkim tempie rośnie konstrukcja 
budowie wykorzystuje sie doświadczenia 


W „warszawskim 
twielkie? arterii 
(zdjęcie drugie oc lewej) 


tempe budują murarze 


dzieki pomocy ZSRR 
że swym kombajnem Sta' niec-4, 


ze i radośniejsze jest ich życie, 


Podczas gdy na zachód od Łaby Adenauer 
W Niemieckie Republi 
pokoju. Z każdym dniem krzepnie wśród 


Pod kierownictwem Socjalistycznej Partii Jedności Ni 
którego nejwvższym 


„Nowy kurs“ przyniósł znaczny wzrost zaopatrzenia 
Na zdjęciu trzecim od letbe 
na którym stale 
Piękniej, lepiej i dosta iej niż przed czlere 


NRD TETNI POKOJO WĄ PRACA 


czyni przygotowania do nowe 


ce Demokratve 


drugiego tzeregu wielkich pieców w ka 


4 uzyskane przy momtaży pierwszych 
już surówkę dla przemysłu (zdiecie pierwsze od góry). 


nową dzielnicę mieszkaniowa dla n 


Berlina) Czerpią oni doświadczenia z ostągnięć swych radzieckich i 


zwiększa swą wydajność. 


ina laty żyje dziś rodzina trasera Niedra 


=> 


| wojny, gdy w Niemczech 
=be] tętni pokojowa praca dla 
Niemców przekonanie, że NRD 


emiec (SED) w NRD wprow 


rynku NRD w produkty rolne. 
j — młodzieżowa brygada ośrodka ma 


adza się w życie planv 


mbinacie „Ost, 


; Prz 
wielkich pieców, BEKA 


który daje 


udzł pracy przy Stalinolice 
polskich towarzyszy 


Stało się to możliwe 
szynowego w Golzow 


zik. Coraz szczęśliw= 


O 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


frwa współzawodnictwo 
o tytuł „Przedujączgo Aeroklubu w Polsce” 


szefostwa nad lotnictwem $ 
chcąc wzbudzić między Aero= 
klubami LPŹ ruch współza» 
wodnictwa œo osiągnięcie jalę 
najlepszych wyników w wy» 
szkoleniu nowych kadr lotnis 
czych, ogłosił ' współzawodnia 
ctwo o tytuł „Przodującego A+ 
eroklubu w Polsce“. 

Współzawodnictwo między 
Aeroklubami obejmuje calo- 
kształt pracy Aeroklubów, a 
więc wyszkolenie lotnicze. po= 
lityczne, zabezpieczenie totówy 
dyscyplinę lotniczą. eksploatae 
cję sprzętu oraz oszczędność 
paliwa. 

Dla Aeroklubu, który w wy* 
niku oceny jego pracy przez 


specjalną komisję ZG ZMP, 
uzyska pierwsze miejsce we 
współzawodiuietwie i tytuł 


„Przodującego Aeroklubu w 
Polsce“ zostanie przyznany w 
dniu 12 bm. na Centralnej A= 
kademii związanej z żakończe= 


W okresie przygotowań do 
III Światowego Kongresu Mło- 
dzieży i IV Światowego Festi- 
walu Młodzieży i Studentów, 
Zarząd Główny Związku Mło- 
dzieży Polskiej, realizując u- 
chwałę o objęciu przez ZMP 


niem Tygodnia Lig; Przyjaciół 
Żołnierza, Proporzec Przeched- 
ni Zarządu Głównego Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, które- 
go zdjęcie widoczne jest na 
lewo. 

ZET. 


1.000 reprezentantów 58 kół sportowych 
na starcie zawodów lekkoatletycznych w stolicy 


Tak dużej ilości startujących. 
tak ogromnego zapału i entuzja- 
zmu, tak znacznych rozpiętości 
wieku, gdzie obok młodzieży stai- 
towalH starsi pracownicy i pra- 
cownice, nie ohsertwowaliśmy na 
żadnych dotychczas organizowa- 
nych zawodach. 


Masową imprezę lekkoatletyczną 
zorganizowana ostatnio n'zez se's- 
cję l.a. St. KKF | Warszawską Fa- 
de Zwtąrków  Zawodowyci dla 
zawodników 1 zawodniczek nie 
sklasyfikowanych, względnie po- 
siadających tylko III klasę spor- 
tową, należy zaliczyć do osią- 
Enięć sportu związkowego. 

Jaki cel miały zawody? 


Z jednej strony zawody dawa- 
ły startującym okazję do uzupeł- 
nienia norm na odznakę SPO, z 
drugiej zaś pozwoliły zawodni- 
kom sklasyfikowanym uzyskać 
wyniki klas wyższych, Zawody 
miały na celu zachęcić młodych 
chłopców 1 Gziewczęta do syste- 
rnatycznego uprawiania lekko- 
atletyki, 


Pvawie 1000 startujących, repre- 
zenlujących 5B kół sportowych. 
to przekonywający dowód, że 
lekkoatletyka Jest coraz popular- 
niejsza w warszawskich  zakła- 
dach pracy i zaslęgiem swoim 
obeimuje zarówno mlodzież, jak 
1 starszych. Obserwując jednak 
startujących nie trudno zauwa- 
żyć, że nie przyswoili oni sobię 
jeszcze należytej techniki skoku 
1 rzutu nie mówiac już o takty- 
ce rozgrywania biegów Średnich 
l dłuższych. O czym to wszystko 
świadczy? Świadczy to, że in- 
struktorzy, przydzieleni przez 
zrzeszenia, pracują niedostatecz- 
nie. Zorzyanizować zdawanie norm 
na odznakę SPO, to stanowczo 
za mało. Instruktor w fabrycz- 
nym kole sportowym ma pełnić 
obowiązkt trenera. A zatem. 
oprócz odpowiedzłalności za wy- 
konanie planu odznak SPO, spo- 
czywa na nim obowiązek prowa- 
dzenia treningów í szkoienńia za- 
wodników. Tymczasem wielu in- 
struwiorów nie rczu:nie jeszcze 
Swoich cma iei e KON 
trolt ze strony rad okręgowych 
zrzeszeń nie sprzyja rozwojowi 


właściwego stylu pracy instruke 


torów Ł a 


Kilka słów należy poświecić 
omówieniu organizacji zawodów. 
Organizatorzy opóźnii tazpoczę- 
tle konkureacji w pieiwszym 
dniu o cata godzine, nie wiea 
dziwnego, że nie odhyly się w 
tym dniu bieg na 10 m oraz 


mesite i żeńskie sztaiety 4 x 190 
m. Zawodnicy zdenerwowani, po 
drigin oczekiwaniu na rozpoczęe 
ie tych konkurencji rozeszli sią 
do coniów. 
Zorganizować dobrze 
„dla początkujących 
jest bardzo trudno, bo trzeba 
przygotować jak nallepiej I 
majstaranniej. Zawodnik musi 
czuć atmosfere zawodów, must 
wiedzieć. że na jego start czekam 
ją, że wynik jego lest przynaj» 
mnłej tak cenny jak rezultat wy« 
czynowca. Jeżeli zawodnik me 
będzie odczuwał atmosfery zawo 
dów f feżeli zauważy, że sędzio= 
wie chcą, aby on jak najprędzej 
ukończył konkurencję, zniechęa 
się 1 odmówi startu następnym 
razem. O tym powinni pamiętać 
w przysziości organizatorzy oi.a= 
wianych zawodów. 
w. najbliższym 
zrzeszenia i 


zawody 
zawodników 

ja 
jak 


okresie czasu 
KKF przystąpią da 


układania kalendarza imprez 
sportowych na rok 1954. Wśród 
wielu pozycji powinny znaleźć 
się zawody kół sportowych takie- 
go typu, jakie nuały ostatnio 
miejsce w Warszawie. Zawody 


takie są doskonałą formą propa= 
Sandy i przeglądu osiągnięć spore 
lowców związkowych. 

Ponieważ dotychczasowa pracą 
instruktorów l a. — jak wykaza= 
(ty ostatnie zawody — jest niedo= 
stateczna, rady okręgowe zrzea« 
szeń sportowych powinny zorgas 


nizować specjalne narady, na 
których instruktorzy zostaliby 
pouczen! o swoich obowiązkach, 


na których dokonano by emówie= 
nia ich dotychczasowej działalno 
ści. Aktyw lekkoatletyczny rad 
kół sportowych powinien szeroka 
"mówić sprawę rozwoju lekkow 
atletyki wśród pracowników zam 
uładów pracy, a chętnym dopo= 
móc w należytym jej uprawlaa 
niu. (J. kK.) 


Siatkarki „Kolejarza“ Gdańsk zdokyły mistrzostwo 


Polski na 


tw ubległą niedzielę w Szezeci- 
nie 4 nąlie»ze zespoly slatkarek 
— AZS-AWF i „Spójnia“ z War- 
szawy, „Kolejarze Gdańsk 1 
„Unia“ Łódż walczyły o tytul 
mistrzowsk!, którego broniły aka- 
demlczki z Warszawy. 

Tytuł mistrza Polski na rok 1953 
zdobyła zasłużenie drużyna „Ko: 
lelarza" Gdańsk w skladzie: To- 
maszewska. Pogorzelssza, Welsyne. 


tok 1953 


ostatnim decydującym secie mi- 
mo wielkiej ambiejl, akadeimicz= 
ki nie nie mogły poradzić, ponies 


waż ich przeciwniczki dyspong« 
waly lepszą kondycją. 
Ostateczna klasyfikacja turniee 


fu: 1. „Kolejarz“ Gdańsk — 3:0, 9:9] 
2 „Spójnia“ Warszawa — 2:1, 7:6; 
3 AZS-AWF W-wa 1:2, 7:6} 
4. „Unia'' Lódź — 0.3, 


1:9. 


Rurzowa, Buczma ! Orzechowska 


Nie przegrały ane żadnego spot- W najbliższy platek nallepsi 


Kania, a suknos swój zawdzięcza | siatkarze rozpoczynają walki a 
ją wyrównanej grze, w któ- | zaszczytny tytuł. Ujrzymy więa 
rej wylósnira się w ataku Bucz. | w Warszawie nastepujące zespo- 
ma i w obronie — Orzechowska |ty: AZS-AWF W-wa — obrońcą 
Drugie miejsce zawdzięcz. | tytułu misiisowskiego, „Gwardię“ 
„Spólnia* Warszawa w znaczne! | Wiocław. CWKS W-wa i „Gwaur» 
mierze swej na!'lepszej trójce za: | de“ W-wa 
wodniczek Wnołiewódzkiej Zie- W patek, 9 pażdziernika spo= 
lenink+i Zarzystwiej Pozosta!a | tkają się: CWKS z AZS-AWF 1 
trójka — hazarika, Wytrykowska | Gwardia" Wr. 2  „Gwardią' 
i Góralska zag aa znacznie sla- | W-wa W sobotę 10 października 
bliej niz normalnie Tytut wiceml | — graja CWKS — Gwardia" Wr, 
strzowski, siatkarki „Spójni“ nay- || AZS-AWE z „Gwardja W-wa, 
skały w mask pięciosetowel | W niedzielę, 1! X — AZS z „.Gware 
walce 7 AZS-AWF, da" Wr I CWKS z „Gwardią 
Druzyna AZS-AWE nie wytrzy- | W-wa. 
mała trudów turnieju przede Spotkania prowadzą sędziowiet 
wszystkim kondycvjnie. przegry: | Wirszylło, IKratkiewski, Manel 
wając spotkania z „Kolęja.zem Wysocki. 
1 „Spójnią* w pięciu setach W T. DOBROWOLSKI 


Z przebiegu masowego 
ŁÓDŹ W niedzielę 


wieloboju sportowego 


na teren:e Według meldunków, startowało 


woj. łódzkiego odbywaly się za:| dolad bonad 30 tys uczestników, 
wody w dwu konkurencjach wie- 3ialannvm  przygotowan'era wy- 
loboju spurtowego o nagrodę Mai. | różnili się sportowcy AZS oraz 
szaika Polski Konstantego Ro | kół sportowych Włókniarza 


kossywskiego. Startowano w rzu- 
cie granatem | na torze przeszkód 
Wedlug danych WKKF, w woi 


OLSZTYN W niedzielę rozpo- 
czeły się w woj olsztyńskim ma= 
sowe zawody w wielnboiu spor- 


łódzkim na torze przeszkód sta: 'owyin. W pierwszym dniu na 
towało 11032 osoby. w tym 2254 | starcie stanęlo ok. 3 tys. zawod- 
kohety. Normy na SPO į BSPO | ników miast | wst. 
uzyskało 9929 uczestników, Spośród zrzeszeń sportowych 
W rzucie granatem startowate | nallepsze dotychczas wyniki, pod 
26197 osób, w tym kobiet 6 24) wzelędem liczebności startujących, 
Normy na SPO Í BSPO zdobyło | uz"skało AZS oraz Start, Zryw 
26059 asób. | LZS. W Giżycku  poszczególna 
KRAKÓW, Sportowcy | mio- | kota sportowe zorganizowały 
dzie? woj krakowskiego startowa współzawodnietwo adnośnie te 


M liczure w 
sporlowy m., 


masowym wieloboju | czestnictwa 1 wymków w wielo« 


boju. 


Smysłow nadal prowadzi w turnieju szachowym 
w Szwaicarii 


ZURICH. Na miedzynarodowym Ramisem zakńczyty sie nastsptts 
turnieju szachowym  kancydatrów ace partie: Keles (ZSRN) — Sra- 
do sty z mistrzem świata Bot- | bo (Wegry). Najdorf (Argentyna) 
winnikiem (ZSRR), dogrvwany od — Taimanow (ZSRR) | H-lier 
łozone partie z poprzednich rund | (ZSRR) - Stahibere (Szwecja) 

i Po XIX rundach na czele tahes 
ora kę „de arcy- | turnieju znajduje sie w dale 
mistrz mysłow ZSRR) wygra saym ciągu Smyvsjow (ZSRR) — 
z Euve (Holandia), Petrosjan | 12 pkt. przed Reszewi kym (USA) 
(ZSRR) pokonal Gltgorica ch — It pkt. Bionszteinóm (ZSRR) 
sławia), Reszewskv (USA) zwycie. | — 10.5 pkt, Najdorlem (Argenty- 
ivt Awerhacha (ZSRR). a Helle mal — 10 pki oraz Keresem i Pe. 
(ZSRR) wygrał z  Boleslawskim | trosjanem (obaj ZSRR) — po 9,3 
(ZSRR). pkt. 
celem jest dobro człowi PR E OWĄ 
i , Ri í j > E „towiek: à dy , | z 
w A OE zk wielkich pieców ogro nnego kombinatu hutniczego To kearn oian eeek 
Jasnvce omów dla robotników — na Slalinullee w Berlini p ; ona S nowych 
j u DJE i me I w setkach inn ‘h mias L SPROSTOWANIE 
ja się hodowla I podnosi na wvższy poziom rolnictwa Dziś yy SL NRD Ni wsi rozwi- 
$ ; ' Peki realizwcji polityki 
dobrobvtu dla całego narodu. dzieki i w ZS PAYKI „Nowęgo kursu“ li i 
i í F WZ Pomocy ZSRR t całego oboz ; ; z ursu polityki w .Sztandarze Młodyrh* Nr 23%, od góry) wi hyć; z 

j gan dia ] ; ki p ROKON l Wg zę dA +38 1.00 Rory) winno hyé: „Dla przykła= 
nabywać coraz więcej tewarów codziennego użvtku pudacsi sie ich sto 23 jaj: pracy w NRD mogą luj) do alt. „Dlaczego kardyna'| łu waito przytoczyć słowa biskupa 

Ogromną rolę w pakajowym bułownietwie NRD włerywe mdudziej ARÓW Iecka WA poteste“ (str G wkradła  «* a alo adi Feluliera'" a nie 

RÓG, „INA ? wag, ść ECON: +9 à "ką z q A à SR ta W Sufrason zost 
organizacji „Junge Pionieren“ (Młodzi Pionierzy) TEDI (Wolnx Mlerdzież Niemiecka) p klerownictwem swych „myłka. W piątej szpalcie (12 wiersz | mylme wydrukowane alk” 
entuzjazm i zapał Młodzi Niemey za Odrą pracują wraz z milionami młodzieży. mioł kaj aey wd 24 | See 
od ich ojczyzny nad Wisłą i Wolga aż da Morza Zóltego i Ochockiego dla tego w - mieszkającej na. wschód 
dla pokoju i szczęścia wszystkich narodów samego wielkiego celu — 


WYDAWCA Zuizad tlawny 


PRENIIMEKATĄ I KOI POK. 
Zwiazku Mlodzie?v Polskie] Ta? PPK Ruch" Oddział 
REDAGUJE. Komitet Nakład W Warszawie Srebrna |2 
RSW Prasa“ WaR 
S U 
ANHES REDAKCJI Warsza: ERA NNERATY: 
wa Ar | atrni WP jj Zamowienia t wulaty na prẹe- 
cleo: P s nuela te OVZY|Muta - g 
IEIEENNY Cenu aan 2 SZYC 
POK A) h kie urzędy tzlewe Ora . 
RO ñ Hed Naczelny IAL atmosze A terminie do A; 
stał Kutesp 1 lastów R n7 82 g0 Kaońdeuon miesiac Pa 
wink OE a NT M e 
n MI 4-56 94 ' nej btetlumetraty - Cena mies 
ADMINISTRACIA: Warsza- = 256 zł Kwart — CEZ vół. 
wa, Marszałkowska 8 Iv p Teenie = 1500 2ł  rmeztiię — 
tel 8.7 " t ARRAIL wewn  f5 WW zł Zamówiania shintrowe 
SKŁAD I DRUK Zaki Gal Na pien ziklądowe Drzy)mu- 
glam Slowa Boskiego" Przed 1 mMielstowe plącduki PPK 
Państw Wyvyadrehniane DACIE 


| 


MP 4-B-20234 


